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ROK IV I W rocław , w to re k  1S s ty c zn ia  1949 I Nr 1? (786)

Ceni

MONTAŻ WYPRODUKOWANEJ W POLSCE PO RAZ PIERW SZY M ASZYNY  
OKRĘTOWEJ

Uzdrawianie
»chorvch kas

We Wrocławiu obraduje Zjazd Państwowej Administracji Rolniczej
t Propaganda 
t i rzeczywistośćRok 1949 etapem wyjściowym 

planu sześcioletniego w rolnictwie
—  mówi wicem inister Tkaczow

(T A K  wiadomo żądania F rancji 
| I dopuszczeń fa je j do kontroli 
) J  nad przemysłem Ruhry zosta 
i ły na konferencji londyńskiej 
'.odrzucone. Angielskie i am erykań­
s k ie  monopole postawiły swe veto 
'przeciwko tym  żądaniom, nie chcąc 
.dzielić s ię  w ładzą nad R uhrą  z ja­
k im kolw iek  innym  państwem.
I Dziennik am erykański „New York 
|Posl“ omawiając rezultaty  konferen 
icjl londyńskiej wyraźnie pisze, że

faktyczna jednostronna am erykań­
s k a  kontrola nad  R uhrą  będzie 
't rw a ła  w  dalszym ciągu".
' W ten sam sposób ocenia rezulta 
.ty konferencji londyńskiej sześciu 
Ipaństw w sprawie R uhry znany pu- 
I blicysta czechosłowacki Andre Si- 
imon. Pisze on, że decyzje londyń­
s k ie  ,,faktycznie oddają  ten ważny 
(rejon przemysłowy z powrotem  w 
-ręce przemysłowców niemieckich, 
•pod kontrolą am erykańską".
| Jasne  jest oczywiście, że decyzje 
londyńskie n ie  mogą zadowolić ani 

(Francji, ani Anglii. P rasa  francuska 
(Otwarcie w yraża swe niezadowole­
n ie , a koła rządzące Francji, obawia 
ijąc się skom prom itowania w oczach 
l narodu, zmuszone są zająć ostrożne,
•wyczekuj?'*"  TVi^nnik
aii^ie^* ’

..̂ uCKtwy Nien,
i Decyzje londyńskie 
i mieckiej opinii publicznej tu ,t 
islyczny ch arak ter planów anglo- 
f am erykańskich monopolistów w 
'zw iązku z. Zagłębiem  R uhry. Wywo 
'łaty  one* fale oburzenia we wszyst- 
[kich odłam ach społeczeństwa. Dzień 
|n ik  szw ajcarski „Gazette de L ausa 
[nne“ podaje, że prasa niemiecka two 
(rzy jeden zgodny blok w  ocenie de 
i cyzfi londyńskich. Organ niemiec- 
ikiej partii liberalno  - demokratycz­
n e j  „Der M or gen “ pisze: „Reakcja na 
'noworoczny podarunek, złożony 
' Niemcom przez państw a zachód” ’*'' 
,w  postaci p ro jekh i s ta tu tu  Zagłę 
l R uhry, była  wszędzie jednako^ 
i W ahała ślę ona między wielkim i 
I czarowaniem, ciężkim przygnęb 
iniem 1 głębokim oburzeniem.14 
I Korespondent dziennika londj 
I skiego „Times** stwierdza': „Por, • 
'm ienie w  sprawie R uhry wywoła- • 
'tu  wielkie niezadowolenie. Uważane 
' jest ono za posunięcie obliczone na 
.ograniczenie życiowych sił Niemiec, 
lich możliwości przemysłowych i su 
j werenności.“
l Decyzje londyńskie zupełnie nie 
rozwiązały problem u Ruhry. Opie- 

,ra ją  się^one jedynie na bru talnej si- 
'le, oszustwie * Intrygach zakuliso- 
1 wych.

Ogólnokrajowy Zjazd członków Państw ow ej A dm inistracji Rolni­
czej zgromadził w dn. 17 bm . w  un iw ersy teck iej auli Leopoldina prze­
szło 800 osób. Są to agronom owie p owiatowi, naczolnicy . wydz. ro ln i­
czych, inspektorzy wojewódzcy p ra c y  terenow ej itp . specjaliści w  dzie 
dżinie produkcji rolnej. Państw . A dm inistracja Rolnicza je s t tw o­
rem  nowym, pow stałym  w  dn. 1 bm., obejm ującym  pracow ników  
wszystkich dziedzin rolnictw a, k tó rz y  autom atycznie sta li się urzędni­
kam i państwowym i.

Za stołem  prezydialnym  podczas 
inauguracyjnego zebrania p lenarne­
go zasiadł w icem inister Rolnictw a i 
Ref. Rolnych Tkaczow, k tó ry  w  
przem ów ieniu swym podkreślił, że 
zjazd ten m a charak ter zjazdu ro ­
boczego, na k tó rym  m ają  być dro­
gą dyskusji omówione wszelkie nie 
dom agania i  bolączki, k tóre  potem, 
bez b iu rokracji — norm alnym  try ­
bem pracy  będą usuwane.

INSTRUKTOR W KAŻDEJ GMINIE 
— A NIE ZA BIURKIEM  

— Osiągnięcia ro ln ictw a w  1948 
r. są poważne — oświadczył w-min. 

i Tkaczow—ale, opierając  się na sło- 
i w ach m in. H andlu i  Przem ysłu — 
i żeby móc dotrzym ać kroiku rozwojó 
1 wi przemysłowemu k ra ju , rolnic- 
| two hasze m usi zmienić i  ulepszyć 
| m etody działania. Duży też nacisk 
I położyć musim y na  nowe m etody 
i p racy  na odcinku hodowlanym.
I Pow ołując się c a  odpraw ę w  jed- 
) nej z wsi, przy k tórej był obecny, 
) w-min. Tkaczow oświadczył, że chło 
I pi żądają instruktorów , mogących 
["im służyć rad ą  i  w skazówkam i i  do 
[ m agają się, żeby byli oni w  gminie, 
p a  n*e zasiadali przy b iurkach gdzieś 
p daleko. Instruk to rzy  w inni znać nie 
• tylko w łasną wieś, ale każde po- 
f szczególne gospodarstw o i współ­

działać w e wszelkich ułatw ieniach, 
przede wszystkim  dla chłopów śred  
nio i  m ałorolnych , w  organizowaniu 
ośrodków m aszynowych, przyśpie­
szaniu krecjytów, dostaw  nawozów, 
tego wszystkiego, co przyczynia się 
do w zrostu p rodukcji rolnej.

P racę  in s truk torów  określił w ice­
m inister jako bitw ę o większą w y­
dajność, drogą wprow adzenia tech­
nik i na  każde pole i  przekonania 
chłopa, że technika przyczynia się, 
do. w ydajności plonów.
- Specjalną opieką w inny być oto­
czone spółdzielnie . produkcyjne, 
gdzie będą stosow ane najnowsze 
zdobycze "techniki.'ISpecjalne kom i­
sje  w ytyczą gdzie i  co każdy in ­
s tru k to r w inien robić.

Zapow iadając -przyszły podobny 
zjazd w okresie letnim , mówca w y 
raził nadzieję, że przyniesie on w y­
kaz korzyści w ynikających z nowe­
go system u gospodarki. Urzeczywi-

Premier Belgii ustąpi
Maród mu dość rzędów Spaaka

wać

BRUKSELA (PAP) Organ belgijskich 
sfer finansowych „Echo de la Bourse-‘ 
donosi, że Spaak postanowił zrezygno- 

ze stanowiska prem iera Belgii I

Ubezpieczalnie społeczne m iały j 
od w ielu la t u ta r tą  opinię J 
w śród całej k lasy  p racu jące j?  

j  — przyznać trzeba — opinię niez- 1 
byt pochlebną. W ielka zdobycz s p o i  
łeczna, jak ą  było wprow adzenie za- i  
sady bezpłatnego leczenia ludzi p ra#  
cy i  ich rodzin, stanow iła w  w ielu f  
wypadkach k a ry k a tu rę  lecznictwa i J 
wyszukaną form ę udręki słabych, \  
dotkniętych chorobą ludzi. „Chora i  
kasa" — bo tak  nazyw ali ubezpie-a 
ćzeni przedw ojenne K asy Chorych i
— m iała ty le w ad s truk tu ra lnych  i#  
organizacyjnych, że z reguły unika # 
no zetknięcia się z tą  instytucją, f  
której zadaniem  było przecież n ie - ' 
sienie pomocy w  razie choroby, n ie  , 
szczęśliwego w ypadku czy starczej (, 
niezdolności do pracy. i»
. Nic dziwnego, że praktyczn$rvsłan  | 1 
rzeczy był zły, ponieważ kierów nic i1 
two ubezpieczeniam i społecznymi <• 
znajdowało się w  rękach ludzi nie-j 
zbyt przejm ujących się interesam i , 
l potrzebami mas pracujących. P o (( 
wojnie nastąp iły  pew ne zmiany, ale,i 
i one n ie doprowadziły do całkowi- <» 
tego uzdrowienia stosunków. i\

Ubezpieczeni byli niezadowoleni z r  
lekarzy i  urzędników. Pracownicy* 
instytucji ubezpieczeniowych m ieli \  
wiele zarzutów  pod adresem  leczą-, 
cych się. P retensje  były w zajem ne# 
i  częstokroć słuszne. Dalsze trw anie#  
takiego s tan u  rzeczy powodowało* 
podrywanie zaufania ludzi prącym 
do l  ezsprzecznie pożyteczhej in s ty -j 
tucji, stw orzonej dla dobra robotni 5 
ków czy pracow ników  umysłowych, i  
. Okręgowa K om isja Związków Za} 

wodowych we W rocławiu, zorgani- i 
zowała dyskusję na tem at zasad i j  
metod lecznictwa, dyskusję z udzia j 
łem obu zainteiesow anych stron — > 
ubezpieczohych 1 Ubezpieczalni. Za j 
Tzuty i-k ry ty czn e  uw agi zostały p o | 

.stawione jasno, publicznie, szczerze. \ 
Wytknięto szereg błędów, popełnia j 
nych przez jedną i drugą stronę, I 
napiętnowano z?*równo niew łaściw y * 

> stosunek lekarzy czy urzędników 
. Ubezpieczalni do chorych, jak  i u -, 
trudnianie procy lekarzom  przez le, 
czące się osoby. Osiągnięto wspólnie i 
jedno stanowisko: obie strony m u-1 
sza doprowadzić do uspraw nienia i 
lecznictwa, muszą dać p raw d z iw ie1 
choremu i potrzebującem u pomocy j 
jr- realną i szybką opiekę lekarską 
Gzy sanatory jną.

* Niedzielna dyskusja na- tem at u - 
. bezpieczalni była przykładem  poży­

tecznej k ry tyk i i sam okrytyki. Wy­
nikiem obrad  będzie usunięcie istnie 
jących błędów, będzie praktyczna 
korzyść d la  tych tysięcznych rzesz 
robotniczych, k tó re  n ie m iały moż­
ności należytego leczenia się.

- Związki zawodowe i  partie  poli­
tyczne rozw iązują tru d n e  i zastarza 
Je problemy. Sam i robotnicy, znaj­
dą bow;~~t zawsze słuszne i  najltep- 
*ze w yjście ze swych życiowych bo

jp4n’r''&ł naw et tak  skom plikowa­
nych, ja k  uzdrow ienie „chorych 
kas".

Surowe kary
za współpracę z Gestapo

POZNAŃ (PAP). Przed  sądem 
kręgowym w Kaliszu stanęli czterej 
mieszkańcy wsi Renta, pow iatu ka­
liskiego Stanisław  Bobrowski, p io tr 
Tyrakowski, Katarzyna Tyrakow ska 
i  Edw ard Zmyślony, oskarżeni o 
Współpracę z okupantem .

Główny oskarżony Bobrowski był 
konfidentem gestapo. Na skutek  je  
Bo doniesień k ilkunastu członków z 
organizacji politycznych i działaczy 
społecznych zostałtf rozstrzelanych 

y  lesie pod Kaliszem. P io tr Tyra- 
kowski brał czynny udział w  łapan

kach, urządzanych na Polaków. Jej 
go żona K atarzyna pozostawała wj 
bliskich stosunkach z żandarm erią, 
Inform ując ją, o nastrojach panują 
cych w śród ludności polskiej. E d ł 
ców o nielegalnym handlu, p row al 
dzonym przez Polaków.

Sąd okręgowy w  Kaliszu skaza! 
Stanfsława Bobrowskiego na karę  
śmierci, P io tra  Tyrakowskiego n i  
dożywotnie więzienie, K atarzynę Tj£ 
rakow ską na 15 la t więzienia, a EJ 
Zm yślonego na  trzy  la ta  w ięzien ia

Jest więcej zabitych 1 rannych, wskutek 
„akcji" policyjnej, niż wskutek walk 
pomiędzy Murzynami a Hindusami.

,1L ,Humanite“ zaznacza, że przyczy­
ną rozruchów Jest polityka dyskrymina­
cji rasowej, którą prowadził rząd Smut- 
sa 1 którą prowadzi obecnie z Jeszcze 
większym cynizmem rząd Malana.

objąć kierownictwo „organizacji współ­
pracy krajów  marshallowsklch".

K omentując powyższą w*adomość, 
dziennik „Drapeau Rouge** pisze: „Pra 
wie 300 ‘tysięcy bezrobotnych, katastro­
falny spadek eksportu, płace o 30o/o niż 
aze od kosztów utrzymania, klasa ro­
botnicza w  nędzy, kol aborąc j on Iści 1 
przestępcy na wolności, kraj podporząd 
kowany trdetom amerykańskim — oto 
akutkl dwuletnich rządów Spaaka, któ­
ry  czuje bardzo dobrze, że na.'ód bel­
gijski dosyć ma jego rządów 1 dlatego 
zamierza uciec z okrętu, który z Jego 
winy osiadł na mieliźnie*'.

MOSKWA. Odbywające się to' Lenin­
gradzie W szechrosyjskie Targi Hurtowe 
cieszą się olbrzymim powodzeniem. W 
ciągu 4 dni od ■ chwili otwarcia targów 
wartoić dokonanych  transakcji handlo­
wych przekroczyła miliard rubli.

1.600 gm inny cli bibliotek
20.000 wiejskich pup kłów bibliotecznych

p o w s t a ł o  w  cole/ Polsce
WARSZAWA. — W dniu 16 bm. odbyła się we wsi Pusteln ik  w  po­

wiecie M ińsk M azowiecki cen tra lna uroczystość przekazania i symbo­
licznego otw arcia 1.600 gm innych bib liotek publicznych zorganizowanych 
przez Min. O światy w  ram ach akcji upowszechniania książki, oraz u ru  
c ho mi en i a 20 tys. w iejskich punktów  bibliotecznych.

Na uroczystość przybyli: członek 
R ady Państw a — dr. Kołodziejski, 
wicemin. O światy Garncarczyk, dyr. 
B iura  K om itetu M inistrów  do Spraw  
K ultu ry  — Biegański i inni.

Do zebranych przem ów ił członek 
Rady P aństw a dr. Kołodziejski. 
Stw ierdził on, że wszyscy obyw ate­
le  Polski m ają  praw o do pełni ży­
cia duchowego, każdem u zapewnio 
na  została możność korzystania z

dóbr i zdobyczy k u ltu ry  i możność 
współdziałania w  jej tworzeniu.

Symbolicznego przecięcia wstęgi i 
otw arcia bibliotek dokonał wicemin. 
O światy G arncarczyk, k tó ry  m. inn. 
powiedział:

„Przekazując nasz w spaniały do­
robek w dz edzaiie upowszechnienia 
książki p r7.ez otw arcie ponad 20 tys. 
bibliotek składam  życzenia aby 
książka posłana .na wieś dotarła  do

najszerszych m as ludowych'*.
Również na SUeku Opolskim w  

W ójtowejwsi odbyło się przekaza­
nie nowych bjbliotek gromadom 
wiejskim.

Pisarze czescy
n a  zjeźelzie 
pisarzy polsk ich

PRAGA. W kolejnym zjeździe pisarzy 
który odbędzie się w Szczecinie w dniu 
21 bm. wezmą udział w charakterze go­
ści . pisarze czechosłowaccy d r J. Pllar, 
członek zarządu związku pisarzy czecho 
słowackich i d r J . Pontcan, sekretarz 
związku pisarzy słowackich.

\

stnienie hasła  „podniesienia hodowli 
bydła i  trzody chlew nej“ da w  re ­
zultacie więcej m leka, m asła i  m ię 
sa.

W-min. Tkaczow pow itał przedsla 
w iciela wojew ody wicewojewodę 
Kulczyckiego i  rek to ra  U niw ersyte­
tu  prof. Kulczyńskiego, k tó rem u w y 
raził podziękowanie za udzielenie 
gościny zjazdowi i  zaprosił obu do 
prezydium  zjazdu.

1 PROC. GOSPODARSTW 
SPÓŁDZIELCZYCH 

D yrektor D epartam entu  Ekono­
m icznego Min. Roln. i  Ref, Roi. ob. 
Pol, k tó ry  z kolei wygłosił referat, 
nazw ał ro k  1949 punk tem  wyjścio­
w ym  p lanu  6-cioletniego, k tó ry  zmie 
n i proporcjonalny  stosunek w ydaj­
ności ro ln ictw a w  odniesieniu do 
w ydajności przem ysłu, gdzie pro­
dukcja przekroczyła p lan  o 90 proc.* 

Wyższe tem po rozw oju i  zapew­
nienie Wszystkich środków  rozwoju 
może pow stać tylko n a  bazię spół­
dzielczości ' w  produkcji rolnictwa. 
W ydajność w iększych gospodarstw 
je st 'n ieporów nanie większa n iż  f  
drobnionych. P rzykładem  tego 
w yniki w  gospodarstw ach państw o ­
wych. Ale n ik t w  Polsce n ie może 
być zm uszany do w stępow ania do 
spółdzielni i  każdy przym uszający 
będzie karany. W roku  bieżącym  u - 

(Dalszy ciąg na  stronie  2-ej)

LONDYN (PAP) Agencja Reutera do­
nosi, że w Durban, w Afryce południo­
wej, gdzie w ubiegłym tygodniu w cza­
sie zajść między Hindusami a Murzy­
nam i było 300 zabitych 1 około 1000 ran­
nych — wybuchły nowe rozruchy. Na 
miejsce zajść wysłano posjłkl policyjne. 
Liczba ofiar nie Jest jeszcze znana.

* ♦  s§c_ ♦
PARYŻ. Omawiając zajścia w Durban, 

dziennik „L*Humanlte“  podkreśla, ■ że 
prem ier rządu połudnlowo-afrykaóskie- 
go Malan nie uczynił nic, by wpłynąć 
na uspokojenie Hindusów 1 Murzynów. 
Wysłał.- on natomiast policję, która u- 
żyła broni palnej 1 karabinów maszy­
nowych. Wśród mieszkańców Durban

R a s i s t o w s k a  p o l i t y k a  M a l a n a

Salwy z karabinów maszynowych 
mioty »uspokoić« Hindusów i Murzynów

PO L SK IE
S Ł O W O



„ O r a f t l

W rocznicę
z a m o r d o w a n ia

Róży Luksemburg i

Rok 1949-etapem wyjściowym
planu sześcioletniego w rolnictwie
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K o w e  b a n k n o t y  
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O tym jak 
Zając B ure—Uszko

za rab ia ł n a  życie
dowiedzą się dzieci z nu m eru  3-go 
Świerszczyka, k tó ry  ukazał się dn. 
10 stycznia 49 r. W-12

SŁOWO PO LSK IE N r 17 S tr. 2

GDYNIA. W grudniu r. ub. trawlery 
dalekomorskie przywiozły ogółem 595.372 
kg ryb (przeważnie śledzi), w tym m. 
in. do Gdyni 377.902 kg, a do. Szczecina 
217.470 kg.

OLSZTYN. Ostatnie dane statystyczno 
wykazują, że w Olsztynie mieszka 44.509 
osób, w  tym 21.630 mężczyzn l 27.959 ko­
biet.

WARSZAWA. Nasilenie ruchu w wa­
gonach syplainyc- w okresie świątecz­
nym w P.B.P, „Orbis” było znaczne. W 

, tym okresie przewieziono w wagonach 
r sypialnych, w  normalnych kursach po-
i ciągów 18.025 osób, wagonami sypialny­

mi dodatkowymi kl. 2 1 3 przewiezio­
no 1.719 osó'., ogółem więc w  czasie 
Świąt korzystało z wagonów sypialnych 
„Orbisu** 19.744 osoby.

WARSZAWA. W Pruszkowie odbył się 
w dniu 16 bm. wielki wiec, zorganizo­
wany przez miejscowy kom itet Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robotniczej. Wiec 
poświęcony był omówieniu nowych dróg 
polskiego' ruchu robotniczego, w ytknię­
tych przez Kongres Zjednoczeniowy. 
Oprócz miejscowych robotników na 
wiec przybyli licznie chłopi a kilku oko 
licznych powiatów*

ne muszą m ieć sta łą  pomoc in s truk  
torów, Przechodzić przez n ie będzie 
cała sprzedaż i  cały  skup.

W zrastająca industria lizacja  k ra ­
ju , przy czym nowe w arsz ta ty  prze 
m ysłow e będą umieszczane n ie  w 
województwach już  zagęszczonych 
jak np. łódzkim, ale tam , gdzie ich 
mało, lub  n ie m a w cale — będzie 
W im agała olbrzym iego napływ u sił 
roboczych, a to gw aran tu je  popyt 
na p rodukty  rolnicze, zapew nia więc 
rozwój te j produkcji.

60.000 TRAKTORÓW
Bazami tego rozw oju są: 60.000 

trak to rów  w  m ajątkach  państw o­
w ych, e lek trjrfikacja  wsi, oświata 
rolnicza, w zrasta jąca  ilość zakładów 
m leczarskich, rozw ój pogłowia bydła 
i trzody chlewnej, w alka  o przecięt 
ny  plon 15 q  z  ha  w  m ałych gospo­
darstw ach i  18 q  z h a  w  państw o­
wych.

P lan  0-letni je s t planem  am bit­
nym . A m bicją pa rtii, obozu dem o­

Bogate plony 
na pustyni

kratycznego 1 całego narodu jest 
dźwignięcie gospodarki narodow ej 
n a  m ożliw ie najw yższy poziom. To- 
tet w ażny je st czynnik rozpalenia 
entuzjazm u organów  Instruktor­
skich, a  przez nich całej wsi, żeby 
każdy na  swym  drobnym  odcinku 
czuł się potrzebny krajow i.

Konieczność w yzwolenia się od pa 
now ania przyrody i uw olnienia się 
od zacofanego prym ityw izm u w  go­
spodarce ro lne j drogą realizow ania 
najnow szych-zdobyczy techniki omó­
wił obszernie dyr. D epart. P roduk­
cji Min. Rołn. ob. P a jąk , a  ro lę  kon 
trak tac ji w  gospodarstw ach rolnych 
— w icedyrektor tegoż w ydziału ob. 
Łukomski.

Zgromadzeni uchw alili w ysłanie de 
pesz do Prezydenta  B ieru ta  i  m i­
n is tra  Rolnictw a i  Ref. Roi. D ąb- 
Kocioła. Na tym  zakończono obrady 
p lenarne. .

W godzinach popołudniowych ob­
radow ało 5 poszczególnych komisji.

Przedterminowe wykonanie
p la n u  t r z y le tn ie g o

jednym z głównych zadań Z w. Zawodowych
Z o b rad  rozszerzonego p lenum  OKZZ we Wrocławiu

O brady rozszerzonego p lenum  O. 
K,; Z. Z. w e W rocławiu, zagaił prze 
wodniczący poseł Loga - Sowiński 
Sprawozdanie pokongresowe P . Z. 
P . ’ R. —  wygłosił sek re ta rz  ekono­
miczny K. C. Z. Z. ob. Józef Koch- 
m an, k tó ry  nakreślił drogę klasy ro 
botnfćzej do  zjedhofczenfa oraz przed 
staw ił znaczenie polityczne i  gospo 
darcze Kongresu.

,,Dla nas dla Zw. Zawodowych 
‘— powiedział m ówca — Kongres 
m a szczególne znaczenie dlategoł że 
Związki Zawodowe były zawsze, są 
i  będą ściśle związane z politycz­
nym ruchem  robotniczym.

Należy także podkreślić, że Zwiąż 
ki Zawodowe są organizacją bezpar 
tyjną, lecz nie apolityczną gdyż wy 
chowUją swych członków w  duchu 
socjalizmu.* I

„Pierw sze zadanie Związków Za 
wodowych ~  ciągnął m ówca — to 
troska o byt klasy robotniczej. M a­
ją  one reprezentować interesy m as 
pracujących, być. dla nich codzien­
ną szkołą socjalizm u i podnosić ich 
poziom. M usim y pogłębić przyjaźń 

Po lsk i z  ZSRR, który  skupia dzisiaj 
w szystkie siły pokoju i wszysftkich 
tych, którzy walczą o wyzwolenie 
swoich narodów. M usim y także po 
głębiać sojusz’ robotniczo s chłopski, 
bez którego nie może nastąpić prze 
budow a -naszego ustro ju  na u s tró j 
socjalistyczny.

Jednym  z czołowych zadań Zwiąż 
ków Zawodowych je st wykonanie 
planu trzyletniego o 3 m iesiące 
wcześniej. W ażnym odcinkiem na­
szej pracy jest także działalność kul 
tu ralno  _ oświatowa, bez k tórej nie. 
mdźenfiy budować fundam entów  so 
cjąlizmu.

Stoimy na  stanowisku oddzielenia 
Kościoła od Państw a, Szanując 
wszystkie wyznania naszych człon­
ków, zwalczać będziemy jednak 
wszelką polityczno - reakcyjną dzia 
łalność kleru.

M amy wiele upraw nień  jako Zwiąż 
ki Zawodowe. M usimy te wszystkie 
upYawnienia należycie wyzyskać, by 
jeszcze lepiej służyć masom  pracu- 
jącyro.^i n ą  tym  polega istota p ra ­
cy ZwiązKo^V ^ 8WQ<3jg^X C h/V ^

O um owach zbiorow w rr^Ł mów^ł

kierow nik wydziału ekonomicznego | 
O. K. Z. Z. ob. Ańcut. R eferat p: t:i 
•rZwiązki Zawodowe w  organ izacji < 
pracy na  tle caynu kongresowego" * 
— wygłosił poseł Loga — Sowiński. * 

Po spraw ozdaniach po wy-! 
słuchaniu refera tów  i ożywio! 
nej dyskusji obecni uchw alili rezo-i 
lucję, w k tó re j między innymi czy-( 
tam y: ^

„Zebrani postanaw iają: Jeszcze i
bardziej spopularyzować współza. i 
wodnictwo pracy, k tó re  pozwoli na* 
przedterm inow e wypełnienie pląnu* 
.trzyletniego.

Realizować hasło sojuszu chłop- | 
sko .  robotniczego przez: a) opiekę ( 
nad ośrodkam i rolniczym i i maszy-1 

^nowymi, nad  szkołami w iejskim i ( i 
św ietlicam i; b) szczególną opieką* 
nad nowopowstałym i spółdzielniami * 
produkcyjnym i.

Zebrani postanaw iają także prze-! 
prow adzić reorganizację komitetów i 
rodzicielskich, w ybierając do nich( 
robotników, f chłopów.

Plenum  zobowiązuję O. K. Z. |  Z. 
do przeniesienia w  najbliższym te r ,  
m inie wszystkich uchw ał Kongresu 
Zjednoczeniowego na najszersze ma 
sy p racujące i  do zapoznania ich z 
nowymi układam i zbiorowymi."

(Jur)

T  k  y  POŁUDNIOWYM K azach* 
i \ / \ /  stanie ciągnie się  przgB  
i I I  M  setki kilom etrów  pustyniiBi 
i . Kszył -  Kum , na  k tó re j n i
Iwidzi się nic prócz w ypalonej s ł o i l  
[cem traw y. Tylko w  nlelicznytBj 
oazach, oddzielonych o-' siebie n i t f l  
.raz o cały dzień drogi, żyją lu d z ie jB  
( jeśli udało  się im w ykopać s tudn ilB  
(Zawierającą odpowiednie d la podtrzjK 
imania egzystencji ilości wady. MożM 
Ina jechać całym i godzinam i przei® 
‘bezwodny step  i n ie spotkać żywejB 
[isloty.
, T ak  m niej w ięcej w yglądała K a ł  
,ratalska dolina dziesięć la t temujB 
igdy przybyła tam  g rupa  ludzi. Z a ł  
i m ieszkali oni w  naprędce zbudowa-S 
mych szałasach i podjęli ciężką w a l i  
kę z przyrodą.
1 Czasopismo „Kołchoznoje proi-K 
zwodstwo" zam ieściło ostatnio ob*! 
szerny list z kołchozu, k tó ry  nosi owi 
becnie nazwę „Kołchozu im ienia F e i l  
liksa Dzierżyńskiego*'. A utor lis tu il 
J . Cwietow opisuje w ielkie osiągał 
nięcia członków kołchozu, słynącegdl 
na cały okręg K ara ta lsk i z wysoki 
kiej urodzajności ziemi oraz z w y -l 
sokiego poziomu gospodarki hodo-J 
w lanej.

Kołchoz im ienia Dzierżyńskiego pofl 
siada 634 sztuki bydła rogatego, 3731 
kohie, 120 sztuk  trzody chlewnej o^l 
raz  przeszło 3.000 sztuk  owiec i  kóz. I  
W garażu s to ją  dw a sam ochody a w I  
magazynach duże ilości m aszyn ro l- l  
niczych i  narzędzi nowoczesnych ty«tl 
pów. Ma on rów nież dw ie stac je  e - l  
lekftyczne: w odną i cieplną, śpichrzejl 
chlewy, w arsztaty , radiowęzeł, k lu b jl 
żłóbek d la dzieci, am bulatorium  itp .l

Ziem ia przynosi bogate plony. W I 
ciągu ostatnich czterech la t p rzecię t-l 
ny  )plon wynosił 17,6 cen tnara  z iarna 1 
z h ek ta ra  a burek?* cukrowego — I 
245 centnarów  z h ek tara . P iony stale I 
się zwiększają, o czym świadczy I 
f V , *e w  roku  1945 zebrano 9639 q, I 
w  roku  1946 — 10.426 q, w  rokuil 
1947 — 11.400 q, a  w  roku  1948 już I 
ponad 13.000 q.
, K ołchc” • '-s lił w ybitnych spe­
cja listów  w  poszczególnych ga łęziach : 
rolnictw a. Np. b rygadierzy  Kuźnie- j 
cow i  B5 r,,szew  p o tra tią  osiągnąć 
26 centnarów  pszenicy z h ek ta ra  oraz 
ponad 500*centnarów b u raka  cukro­
wego z hek tara . Są rów nież specja- ] 
liści od upraw y ry żu ,' warzyw, o- 
woców itp., ja k  rów nież hodowli |  
krów  oraz trzody chlewnej.

Należy podkreślić, że ludzie n ie za 
daw alają  się bynajm niej tym , co o-' 
siągnęli w  roku ubiegłym , lecz do­
k łada ją  wszelkich starań , aby ciąg­
le podnosić w ydajność swej p racy  1 
aby zmusić ziemię, niedawno w y­
dartą  pustyni, do w ydania większych

W  g»ł igw  
filmu, książki, mditi 

i plaslyki 
nu ksztultowasiie 
psYchiki dziecka

Pierw szy w  Polsce dział poświęco­
ny tem u zagadnieniu znajdu je  się 
na łam ach tygodnika literackiego 
„Odrodzenie” p. t. „Sztuka dla 
dzieci i młodzieży*'.

Szereg a rtykułów  w ybitnych sil fa 
chowych, jak prof. Schum an, prof. 
Tadeusz M ikulski, Jan in a  Doroszew 
ska i  w ielu innych, w yśw ietla  te  
spraw y u nas dotychczas nie poru­
szane. W 3 num erze „Odrodzenia" 
ukażą się a rty k u ły  prof. S tefana Ba 
ley‘a, S te fan ii W artm an  1 Jan in y  
OfiińskieJh '  W -ll

MOSKWA, W  wyniku rokow ań 
między Min. H andlu Zagranicznego 
ZSRR a polską delegacją handlową 
został podpisany protokół o wzajem 
nych dostaw ach towarowych na rok  
1949.

W artość dostaw  w  roku  1949 wy 
niesie około 715 milionów rub li po 
każdej stronie n ie  licząc dostaw  in­
westycyjnych dostarczanych Polsce 
przez ZSRR. w  ram ach umowy kre

dylowej. W bieżącym roku otrzym a 
my od Związku Radzieckiego baw eł 
nę, rudy żelazne, manganowe, chro 
mowę, trak to ry , samochody, maszy : 
ny rolnicze, chem ikalia, produkty 
naftowe i inne towary.

MOSKWA. Stolicę ZSRR opuściła 
polska delegacja handlow a z  d r. 
Ludwikiem Grossfeldem na czele, 
udając się do W arszawy.

W y c ie c z k i d o  B u łg a r i i  
zapowiada »Orbis«

W tych dniach baw ili w  Polsce 
[przedstawiciele Bułgarskiego Biura 
(Podróży „Balkanlouriste**.

Goście bułgarscy interesowali si§ 
jdziałalnością P. B. P . „Orbis** bada 
pąc organizację wagonów sypialnych, 
moteli i restaurac ji oraz turystyki. 
1 W w yniku tfozmów, przeprowadzo 
Łych między „Balkantouriste** a 
lOrbisem'*', osiągnięto porozumienie

ćo do organizacji w rolcuv bieżącym 
wycieczek wymiennych dla św iata 
pracy, między B ułgarią i Polską.

Należy się spodziew ać,. że w  olcro 
sie letnim  będziemy gościć u  siebie 
naszych braci słowiańskich z Buł­
garii, nasz św iat pracy  natomiast 
będzie m iał okazję wypoczywać na 
ciepłych i  pięknych plażach Morya 
Czarnego.

Wynalazek czechosłowackiego murarza 
przyniesie 200 mil. koron oszczędności rocznie
fPRAG A . Wc wszystkich dziedzinach 
orodukcjl w Czechosłowacji pracowni­
cy wszystkich kategorii zgłaszają swoje 
OTOjekty ulepszające pracę 1 wykonanie, 
®zczędzając przedsiębiorstwom narodo­
wym milionowe kwoty, k tó re mogą być 
Uftyte na cele kulturalne lub dalsze pra 
Ce inwestycyjne. 207 milionów »70 tysię- 
ay koron rocznie oszczędności przynie­

sie państwu wynalazek prostego m ura­
rza, zatrudnionego na kolejach czecho­
słowackich. Wynalazek tego m urarza po 
lega na tym, że przez odpowiednie Obr 
murowywanie kotlSw lokomotyw kole­
jowych zarząd kolei zaoszczędzi 13°/o 
węgla. Obmurowanie kotła podług wf» . 
nalazku m urarza Erbena trw a  tylko 
cztery godziny.

Po zakoncaeniu pierwszej wo,ny T 
światowej Rewolucja Pnżdzler- J 
nlkowa przełamuje granice R oj 

śs‘i i rozpoczyna poohśd przez Euro- J 
pę. Wybucha rewolucja na Węgrzech j 
i w Niemczech, w Polsce powstają j 
Rady Delegatów Robotniczych. j

Na czoło walczących wysuwa się 3 
Róża Luksemburg i  Karol Lieb- J 
knecht. Przywódcy ci, bezkomproml j 
sowi i oddani sprawie rewolucji, po j 
zdradzie socjaldemokratycznej partii \ 
Niemiec i innych partii II Międzyna- 4 
rodówki, założyli grupę „Spartakus", \ 
do której weszli nieliczni działacze f 
lewicy socjaldemokracji nienneokiej. i 
Grupa ta stela się trzonem Komuni- \ 
stycznej Partii Niemiec. (

Grupa ..Spartakus11 wystąpiła zde-d 
cydowanie przeciwko im perialistom ! 
1 szowinistom. Rzuciła hasto solidar-^ 
ności międzynarodowe^ proletariatu . ( 
Zwalczała bezkompromisowo zdraj- ( 
ców klasy robotniczej apod znaku ( 
socjaldemokracji, którzy zaprzedali i 
się burżuazM i kapitałowi. *
. Zwycięski pochód rewolucji wzbu-J 
dztt postrach w świecie kapitalizmu J 
i imperializmu. Agentury obce ukuły j 
wówczas wielki spisek przeciwko . 
ZSRR. który skupił wszystkie s i ły . 
kontrrew olucyjne w całym świecie. j 
W Rosji Denikin. Kolczak. Judenlcz, 
Japończycy, desant mocarstw za oh od- 
nich na półwyspie Murmańskim, ręka  ̂
w rękę z eserowcemi walczyli prze-  ̂
ciwko rewolucji, aby ponieść klęskę, 
sromotną. W Niemczech spisek anty- . 
rewolucyjny posłużył się przywódca- . 
mi socjaldemokracji Scheldemanem i . 
Noskem. którzy stanęli na czele rzą- 1 
du anty rewolucyjnego. Róża Luksem -' 
burg 1 Karol Liebknecht na czele ■ 
mas proletariatu niemieckiego zw al-, 
czald ten rząd zdrady.

Na rozkaz „socjalistycznych"* mini-1 
strów  w dniu 14 stycznie *1919 roku j 
Róża Luksemburg j Knrol Liebknecht { 
zostają aresztowani, a następnego dnia  ̂
zamordowani przez siepaczy kontrre­
wolucji w berlińskim ZOO. <

Róża Luksemburg, nazwana przez I 
Lenina „Orłem rewolucji**, była jedną I 
* najwybitniejszych postaci polskiego] 
i  międzynarodowego ruchu robotni-" 
czego. Urodziła t.się w roku 1870 w I 
Zamościu. Jej działalność polityczna < 
przypadła na okres, gdy zarówno w ( 
polskim jak i międzynarodowym ru-* 
chu .roboto; czym nastąpił  rozłam naj  
oh 6 v  rewoJucyjny, nuntv'Tń1iiksizm irr’ 
zmierzający do zniszczenia kapita- • 
•lizmu, oraz ruch ugody, kompromisu, * 
wysługujący się burżuazji. J

W Polsce ten nu rt rewolucyjnego 
marksizmu reprezentowała SDKP 1 L, 
zwalczająca nacjonalizm PPS, która 
reprezentowała ugodę i zd jadę inte- ( 
resów proletariatu. • (

Róże Luksemburg należała do naj-1 
wybitniejszych przywódców SDKP ł 
L. Gdy prześladowanie policji car­
skiej zmuszają ją  do opuszczenia kra 
jU, wyjeżdża do Niemiec, gdzie pro -, 
wadzi zaciętą walkę z prawicą so c ja l, 
demokracji. ,

Gdy wybucha rewolucja 1905 roku, i 
Róża Luksemburg powraca do War-1 
sza wy, aby walczyć na czele prole-i 
tarła tu polskiego, współdziałającego i 
z proletariatem  rosyjskim o wyzwolę-1 
nie  społeczne. Po rewolucji wyjeżdża) 
ponownie do Niemdeo, gdzie wraz z i 
Liebknecfotem zwalcza namiętnie im -' 
perjalim. W wystąpieniach publicy-1 
stycznych i na konferencjach m iędzy1 
narodowych ostrzega przed zbliżaią- 1 
cą się wojną imperlalistyczmą. Za-1 
swe śmiałe przemówienie antyimpe- 1 
•ria Listy czme w roku 1913 zostaje 
wtrącona do więzienia, z 

Całe je j życie było jednym pasmem 
walki i pracy. Popełniała błędy nie 
rozumiejąc roli klasy robotniczej. .jA- 
ko obrońcy wszystkich uciskanych. 
N ie doceniała znaczenia sojuszu ro- 
botmicoo -  chłopskiego i nie uświeda 
miała sobie rewolucyjnego znaczenia 
ruchów narodowo -  wyzwoleńczych. | 
Za te  błędy spotyka ją często o s tra ' 
krytyka Lenina. '

JednaUoże mimo tych pomyłek — ! 
je st ona ■ 3edną z. ■ wielkich postaci. 
•ruchu, robotniczego. Jej zapał d la . 
sprawy, nieugiętość w walce,, harti 
woli. bezkompromisowość w stosun- 
ku do burżuazjd -r- sprawiły, że 
SDKP j L była rewolucyjną partią 
•robotniczą, która prowadziła klasę 
/robotniczą do walki o obalenie kapi­
talizmu d o socjalizm.

Trzeba to przypomnieć dziś, w 30 
rocznicę zamordowania Róży Luk- 1 
setmburg —- „Orła rewolucji**,  ̂ i

(Dokończenie ze strony  1-ej) 
rucham iam y ty lko  1 proc. gospo­
d arstw  spółdzielczych, żeby zapew­
nić im kad ry  k ierow nictw a i  bazę 
mechanizacji.

JA K  PRACOWAĆ BĘDĄ 
SPÓŁDZIELNIE ROLNE 

K ażdy chłop w stępu jący  do spół­
dzielni rozporządza swoim  zarob­
kiem  i posiadać będzie w łasne gospo 
darstw o przyzagiodowe. W olno m u  
posiadać 2 k row y z  jałow izną i n ie 
ograniczoną fe m i#  chlew nej i
drobiu. Spółdzielnia u ła tw i m u ich 
u trzym anie. P rodukty , jak ie  otrzy­
m a członek spółdzielni w  udziale za 
sw oją pracę, o ra r w łasny  przychó­
w ek — wolno m u sprzedać kom u 
chce. Każdy zachowa hipoteczne pra 
w o do ziemi. Konie, sprzęt, ew entu 
alnie 3-cią krow ę może odstąpić 
spółdzielni, albo domagać się ich 
zw rotu w  razie  w ystąpienia. W kład 
ziemi i  sprzętu  do spółdzielni może 
być uw zględniony.

— Trzeba odciąć ra z  chłopa od 
plotek o  wspólnym  kotle, o d ru tach  
kolczastych i  ty m  podobnych bred­
niach. Ci, k tórzy  zaraz  n ie przystą­
p ią do spółdzielni, m a ją  długie la ta  
do nam ysłu  i do przekonania się 
naocznie o w artości gospodarstw  ze 
społowych, a gdy się przekonają, 
gdy zobaczą dobry  w zór zagospoda 
row ania, n a  pew no przystąp ią  dobro 
wolnie.

Zanim  zaś zdecydują się, is tn ie je  
zagadnienie na jda le j idącej pomocy 
dla średnio i  m ałorolnych, ażeby 
przez osiągnięcie dobrobytu, a n ie 
przez b iedę i pauperyzację  dojrzeli 
do spółdzielni.

Poruszone były  też spraw y szkod­
nic tw a rolniczego. Jeżeli: ono szwan 
k u je  — pow iedział m ówca — to dla 
tego. żeśm y go n ie  otoczyli należy­
tą  opieką.

PRZEŁOM  W DZIEDZINIE 
HODOWLANEJ 

1949 rok  będzie rokiem  zapocząt­
kow ania przełom u w  dziedzinie ho­
dow lanej, pow iązania w arsztatów  
r9łnych z ośrodkam i naukowym i, 
Tctórym trzeba staw iać py tan ia  i u - 
zyskiw ać odpowiedzi. Agronomowie 
m uszą się p ov iązać  zakresem - swej 
dz’!ałalności ze spółdzielniam i gmin 
nym i, gdzie bądzie koncentrow ało 
się żye: g»:..«podarcze i; oświatowe
wsi. U niw ersalne spółdzielnie gm in-
& A  idak m m m ^  ~

WARSZAWA (PAP) Narodowy Bank 
Polski wprowadza do obiegu z dniem 20 
stycznia 1949 r. nowe bilety bankowe 
500-złbtowe m  emisji z datą 15 lipca 
1941 fi

Bilety te  wykonane są na papterze 
białym, gładzonym z'odcieniem , jasno- 
kremowym 1 zawierającym znak wodny 
w postaci ciemnej ltnti łamanej, tw o­
rzącej sześctoboczne figury geometrycz­
ne.

Wymiar nowego biletu 500-złotowego 
wynosi 176 x 94 mm. Całość utrzymana 
jest w kolorze czarno-niebieskim, brą­
zowym i zielonkawym.

Znajdujące się dotychczas w obiegu 
bilety 500-złotowe -emisji 1946 r. są na­
dal prawnym środkiem płatniczym i o- 
blegaft będą na równi z biletami nowej 
emisji.

Protokół o dostawach towarowych 
między Polską a  ZSRM

z o s ta ł  p o d p isa n y  w M osk w ie



PROBLEMY CU m LI

Skończyć
% marnoifawsiwem

Na konferencji gminnej PZPR w Sol 
oitoach Wielkich w powiecie Oleśnic- 

wielki nacisk położono ńa <spra 
wq rozbudowy i usprawnienia gminne 
go ośrodka maszynowego. Z prowadzo 
nej tam dyskusji przebijała głęboka 
troska o ten ważmy odomek zagospo­
darowania wsi.
. potychczas w dziedzinie mechaniza 
cji rolnictwa notowaliśmy wiele nie 
dociągnięć. Zarządy spółdzielni Zwiąż 
fcu Samopomocy Chłopskiej "o pa nowa 
ne były w  wielu miejscowościach 
przez bogaczy chłopskich, którzy mo 
nopolizowali dla swych celów osobi 
stych maszyny rolnicze, niedostępne 
dla m ało .— i średniorolnych.

Dzięki tfkcji oczyszczania spółdziel 
ni Zw. Samopomocy Chłopskich z e 
lamentów wrogich, stan ter* ulega ra 
dykalnej zmianie. Chłopi w Solni- 
fcaoh Wielkich czuwać będą; jak to za 
pewni li na konferencji gminnej, by 
w wyborach, k tóre odbędą się w lu 
tym weszli do nowego zarządu przede 
wszystkim przedstawiciele mało — i 
średniorolnych, celem dopilnowania 
właściwego użycia maszyn. •

Do wiosennych prac  siewnych, gmin 
ny ośrodek maszynowy będzie rozbudo 
trany i doprowadzony do porządku. 
Sbrzałków, Sołniki Małe, Zbytów, 
Wyszobrót i Ligota Wielka otrzymają 
filie tych ośrodków maszynowych. Za 
rząd spółdzielni postara się o odpowied 
nie kredyty dla zakupienia brakują 
cy-ch maszyn i zatroszczy się o to, by 
ebudowHmo dla nich odpowiednie po 
mieszczenia. Postanowiono też dla o 
pieki nad ośrodkami maszynowymi 
stworzyć odpowiednie komitety.

Oto wzór dobrze zaplanowanej ak 
cji mechanizacji rolnictwa. Niestety, 
nie wszędzie jeszcze znaczenie tego za 
gadnienia dla naszej gospodarki wiej 
skiej jest w  pełni doceniane.

W czasie podróży przez powiat żar 
ski widzieliśmy wiele pługów, siewni 
ków, bron, kopaczek — pozostawio 
pych na otwartym  polu i  niszczeją 
cych.‘ Cenne młocarnie pozostawione 
bez opieki rozszabrowują zwolna przy 
jezdni kombinatorzy.
■ Zarządy Spółdzielni Z w. SaonopO 

mocy Chłopskiej mogą tam  wiele do 
konać, zabezpieczając jak  najszybciej 
pozostawione na otwartym polu i  nisz 
czejąbe maszyny. Niechaj na wzór Sol 
qik Wielkich potworzą 6ię gminne ko 
mit ety ośrodków maszynowych, które 
roztoczą opiekę nad cennymi maszyna 
mi i powstrzymają pochód zniszcze­
nia majątku narodowego na wsi.

Maszyny pozostawione bez należytej 
opieki winny znaleźć się w gminnych 
ośrodkach maszynowych i  dłużyć m i 
ło i  średniorolnym cMoopom.

Anna Łotiise Strong pisze s

Jak walczy chińska armia ludowa?! .7 “ *"*
Na lam ach budapeszteńskiego 

„Szabad Nep“ ukazał się 
drugi reportaż  Anny Louise 
Strong, słynnej am erykań­

skiej reportażystki, przebyw ającej 
w  Chinach w śród w ojsk ludowych. 
Podajem y go w  streszczeniu.

* STRATEGIA ZWYCIĘŻA 
Dlaczego Czang -  K ai -  Szek i jego 

am erykańscy  mocodawcy ponoszą 
klęskę za klęską? Nie wypływ a to 
bynajm niej z b rak u  uzbrojenia lub 
ludzi, ani też w yłącznie z nieudol­
ność^ Czang-Kai-Szeka i korupcji w 
jego otoczeniu. Jedną  z najw ażniej­
szych przyczyn klęsk Czang-Kai- 
Szeka je s t stra tegia  w ojsk ludowych, 
w ypracowana przez Chińską Partię  
Komunistyczną.

Zanim  jeszcze wojska ludowe o- 
swobodziły w ielkie m iasta M an­
dżurii i  Chin północnych, w  pań­
stw ach Zachodu mówiono z lekce­
ważeniem, że chińscy kom uniści po­
sługują się „strategią partyzantów ". 
C h ińsc^kom uniśc i odpowiedzieli na 
to: „Potrafim y prowadzić w ojnę p a r­
tyzancką, lecz znam y się rów nież na 
sztuce prow adzenia w ojny regu lar- 

Snej. S tra teg ię .n aszą  zmieniam y za- 
i  leżnie od okoliczności. W rzeczywi­
s to ś c i  trudno  nazw ać „partyzancką 
J  s tra teg ią" otoczenie i  zniszczenie w  
j  jednej b itw ie  tuzina dywizji, ja k  się 
- tó stało w  styczniu 1947 roku  w  
Szantungu, a  od tego czasu powtó­
rzyło się już  wielokrotnie*'.

DWIE SIŁY ZBROJNE 
Strateg ia  kom unistów  chińskich 

posługuje się dwom a rodzajam i si­
ły  zbrojnej: regu larnym  w ojskiem  1 

\  ludow ą m ilicją. R egularne wojsko 
potrzym ało w yszkolenie pod k ie run ­

kiem  fachowców wojskowych o roz­
ległych horyzontach. W roku  1935 
wojska ludow e wycofujące się na 
północ dokonały m arszu- na prze­

s t r z e n i  10.000 kilom etrów , a n i na  
? jeden  dzień n ie  przeryw ając walki. 
* W ojska te  w yspecjalizow ały się w  

tak tyce tzw . rozdrabniania się. Całe 
dyw izje rozpadały się n a  drobne od- 
działki, k tóre  przenikały przez linie 
wroga, aby następnie  znow u połą­
czyć się w  większe jednostki. - 

W ojska regu larne  wspierane- są 
. przez m ilicję ludową. M ilicja składa 

j  się z uzbrojonych obywateli, fetówy

KULTURALNA
Warszawa jeszcze w tym sezonie 

będzie miała własną operę.
Dzień prem iery będzie dużym wy­

darzeniem w życiu kulturalnym  stoli 
cy.

Te wszystkie trudności, ■ mimo ko­
nieczności dzielenia prowizorycznego 
budynku i  jeszcze bardziej, prowizo­
rycznej sceny, a zwłaszcza urządzeń 
pomocniczych, zakulisowych — ope­
ra będzie ł  to niedługo. Około 8 lute 
go nastąpi otwarcie sezonu przemi­
łym „Weselem Figara*.

Dyr. Bregy opowiada o przygotowa 
nlach rzeczy baadzo budujące: więc

Przed otwarciem 
Opery

w W a rsz a w ie  -
duży, jak  na warunki techniczne, roz 
mach inscenizacyjny; więc daleka od 
dotychczasowego szablonu, obowiązu­
jącego na polskich scenach opero­
wych, reżyseria czeskiego gościa p- 
Munclingera; więc nowy, zupełnie zre 
widoweny tekst Władysława Rymkie 
wicza.

! Po „Weselu Figara" wystawiany zo 
stanfe „Sftraszny Dwór", „Harnasie*1, 
„Dama Pikowa“ i  „Cyganeria*1.

Dyretocji Opery udało się uzyskać 
zgodę Ewy Bandrowakiej-Turskieij na 
goścrnme /występy w jednej lub dwu 
rolach.

podlegają w ładzom cyw ilnym  i  j ą  
niejako lokalną siłą zbrojną. Milicja 
utrzym uje się głównie z  rolnictw a.

W pierw szym  okresie w ojny do­
mowej w ojska ludowe rzadko b ro­
niły  m iast. Poniew aż uzbrojenie ich 
było o wiele gorsze niż nieprzyja­
ciela, przeto m iasta były raczej za­
sadzkam i niż tw ierdzam i. Gdy zbli­
żał się nieprzyjaciel — ewakuowano 
m iasta. M ieszkańcy m iast i  wsi w y­
cofywali się w  góry, zabierając ze 
sobą cały dobytek. Następnie w ojska 
regularne czekały na odpowiednią 
.chwilę aby zaatakow ać niespodzie­
wanie nieprzyjaciela w  m ieście i 
zniszczyć jego siły.

W ojska ludowe wyspecjalizowały 
się w  niespodziewanych otaczaniach 
wroga. P rzykładem  niespodziewane­
go, błyskawicznego otoczenia była 
akcja w  południow ym  Shensi.

OCHOTNICY SPOŚRÓD > JEŃCÓW
Żołnierzy kuom intangow skich roz 

b ra ja  się, Jęc z  trak tow ani są oni 
jak  najlepiej. Nie nazyw a się ich 
„jeńcam i", lecz żołnierzami, którzy 
złożyli broń. Żołnierzy odłącza się 
od oficerów  oraz przeprow adza się 
dla nich ku rs uśw iadam iający. Po 
dw u tygodniach o trzy m u ją  d o w y -  
boru: albo demobilizację i  pow rót 
do domów, albo też zaciąg do wo|gk 
ludowych. Olbrzymia większość? z 
nich — to  m ałorolni lub bezrolni. 
W dom u pod rządam i oficerów

W ś r ó t t  c z a s o p i s m

Realizm Kisiela i koń Swarożyca
D y s k u s j a  o  r e a l iz m ie  — zda

się — przebrzmiała już ostatecz 
nie. Umilkli ostatni jej partycy 

Pand i  problem, jak to Słusznie zre 
podkreśla Stefan Kisielewski w 

ostatnim numerze ,,Tygodnika Pow-
flechnego*', pozostał nadal otwarty, 
gdyż okazało się, że w dążeniu do de 
tttaicji ominięto cel ostateczny i  wdano 
•ię w drobiazgowe rozważania. Podob 

Jak dawniej, ilu było romanty­
ków, tyle romantyzm ów, tak samo 
dzisiaj — niewielu krytyków literao 
kich doszło do sedna zagadnienie, na 
świetlająo właściwie istotę realizmu, a  
b°daj ani jeden twórca n ie  poszedł 
wytkniętymi przez nich drogami.

Nie odkrył Ameryki również Stefan 
Kisielewski. W dążeniu do eprecyzo 
wania istoty zagadnienia, przytacza on 
takie zdanie: 

i,Prawdziwym realizmem będzie ta 
*1 system wyboru i  przedstawienia 
fa-któwł który uwolni się od wszelkich 
®PPiorystycznych, epćkulatywnych na 
•otów idealizmu, które zwiąże się ze 
*tale działającym — empiryzmem".

I dalej:
.^Realistą, uwolnionym ,od wszelkie 

g° idealizmu, będzie dla mnie ten pi 
?8rzi który podchodź] do faktów bez 
“ dnych apriorycznych czy na in- 

faktach uprzednio potwlerdzo 
‘'/ch koncepcji — a  nawet. Jeśli te

koncepcje posiada, nie roibi z nich u 
żytku, wierząc, że przy obiektywnie 
rozplanowanym doborze faktów (pro 
porcje ich ustalić tak, jak są one u 
stalone w życiu — oto ambicja reali­
sty!) koncepcja ta  uwypukli się sama. 
Realista musi więc mleć do faktów 
stosunek bezinteresowny, wyprany z 
sugestii — tak  jak chemik, dokonywu 
jący doświadczenia, nie może rezygno 
wać z  opanowanej precyzji i  dokład 
mości dlatego, że ma, choćby nawet j 
bardzo ugruntowane, przypuszczenie , 
co do wyniku relacji, że ten wynik j 
przewiduj e*‘.

Znamy podobne koncepcje realizmu. 
Nowolują one do unikania wszelkiej j 
t  e n d e d  c  j  i. uważając w  swoich i 
teoretycznych rozważaniach, że istnie i 
je  jakiekolwiek dzieło, jakiegokolwiek 
pisarza, 'całkowicie wyprane z  wszel­
kiej tendencji, że Istnieje realizm dla 
realizmu. Wystarczy jednak wziąć do 
lęki Jakiekolwiek dziele, zalecane 
przez wielbicieli tego kierunku literao 
kiego, by stwierdzić, że czysty realizm 
będzie zawsze czystą fikcją, że czysty 
realizm, podobnie jak czysty idealizm 
nigdy i  nigdzie n ie istnieje.

Trafnie rzecz u jął w  ostatnim nu 
merze ,,Dziennika Literackiego" —- 
Kazimiera Czachowski w  artykule 
„Twórcze zadania realizmu**.

„Kie przez skłócenie a  rzeczywistoś

...Pod względem Uośoi wyproduko­
wanego Węgla już w -r. 1946 przekro 
czyiiśmy produkcję z r. 1938 o 28 pro 
cent... (Z prasy)

...Kopalnie polskie wydobyły w r. 
194)8 -  70.259.712 ton węgla kamień 
nego, uzyskując nadwyżkę 2.759.042 
ton ponad ilość przewidzianą państwo 
wym planem produkcyjnym.

Wynik ten równoznaczny jest z wy 
konaniem planu rocznego w 1(H, 1 
proc.; tym  samym przekroczony został 
po raz pierwszy przedwojenny poziom 
wydobycia we wszystkich kopalniach 
węgla wchodzących obecnie w skład 
P-olskiego Przemyślu Węglowego...

(Z Komunikatu CZPW)'

cią — pisał ten teoretyk literatury, — 
lecz na drodze do odkrywania jej wie 
lorakiego w dobrem & złem oblicza 
docieranie do prawdy człowieka i na 
rodu w splocie aktualnie narastają 
oych i indywidualnie pogłębionych za 
gadnień — oto rozległe pole do twór­
czego realizmu, którego perspektywy 
są taik nieograniczone, jak nieograniczo 
ne możliwości istnieją zawsze dla 
świadomego swych zadań i  dojrzałego 
w  swym kulturalnym  1 moralnym su 
mieniu a rtysty”. .

Autor nawołuje do czerpania tema 
tów z otaczające] nas rzeczywistości, 
wskazując na nowy charakter żołnie 
rza polskiego, na tematykę wsi poi 
sklej, na rozległy świat różnorodnych 
środowisk społecznych, na nieprzebra 
ną problematykę Ziem Odzyskanych. 
Dwa głosy o  realizmie n ie podsumowu 
ią  dyskusji ani jej n ie zamykają; sa 
mo życie narzuca znacznie wyraźniej, 
niż jeszcze dwa lata temu, prawdę, że 
nie ma realizmu czystego, pozbawione 
go zaakcentowania emocjonalnej po­
stawy autora.

Prawdę tę  najdobitniej wyraża 
twórczy realizm socjalistyczny.

Wydawało by się, że historią zainte 
resują się już stale najbardziej do 
tego powołane instytuty, a  ludzie zaj 
mą się ludźmi, żywymi, zapracowany 
mi, tworzącymi tu  wiele pożytecznych i 
ciekawych rzeczy.

Istnieje obszerna połać ziem zachód 
nich, gdzie z  mozołem brną przez 
przeszkody powszednich dni różne 
Rzeczyce i  Piły, gdzie bez frazesów

• ...Stosownie do podstawowego kie­
runku naszego uprzemysłowienia, na j 
szybsze tempo wzrostu produkcji (w 
latach 1950—1955—przyp. red.) prze­
widziane jest dla podstawowych środ 
ików wytwórczych z wyjątkiem węgla. 
Dla węgla, który już pod koniec pla 
nu trzyletniego osiąga bardzo wysoki 
poziom produkcji, przewidziany jest 
wzrost jedynie 22—28 proc. Tym nie­
mniej pod względem wydobycia na 
jednego mieszkańca Polska wysunie 
się na jedno z czołowych miejso w 
świecie, gdyż. wyniesie ono pod koniec 
6-lecia m niej więcej tyle, co w Sta 
nach Zjednoczonych w  r. 1957...

(Z  referatu min.
Minca na Kongresie Zjednoczeniowym).

ZakłaJafmy...
W ielki Wrocław — m iasto fos, k» 

nałów  i odgałęzień rzecznych mai 
idealnre w arunki dla rozw oju zapla 
nowanej na w ielką skalę gospodar 
ki rybnej.

i Istnieje we W rocławiu kilka kluj 
bów rybackich, m ają one jednaa 
charakter raczej sportowo _ towa-j 

^rzyski, niż gospodarczy, 
i J a k  bardzo in tra tna  je s t gospoda? 
) k a  ryb  słodkowodnych (np. karp i)1 
)  posłużyć może przykład hodowli 

Kalisza, prowadzonej od w ielu l a t
We W rocławiu usiłu ją  zakładać 

m ałe pryw atne hodowle mieszkańcy 
osiedli robotniczych na  Zalesiu f Se 
polnie.

W ydaje się nam, że hodowle te 
powinny znaleźć pomoc i  oparcie 
właśnie w  wielkich tego rodzaju 
inwestycjach prowadzonych przez 
fachowców centrali rybnej lub  po­
wołanej do tego instytucji. Z wfelJ 
kich hodowli W rocławia powinni' 
hodowcy ci otrzym ać przede wszysti 
kim  rybę zarodow ą oraz potrzebne! 
•wskazówki.
^M oże  należało by  powołać do ży-j 
cia Towarzystwo Hodowli Słodko­
wodnych Ryb Basowych na wzórj 
otaczanego opieką państw a — To-| 
w arzystw a Ogródków Działkowych?

O tym, b y  rozpocząć p race  m a ją ­
ce przynieść W rocławiowi wielkie 
gospowarstwa rybne, należało by po 
myśleć już dziś, zapewniając sobie 
m ateriał rozrodowy w  ośrodkach ry  
bactwa polskiego na M azurach lub  
choćby w  K rępie koło Zielonej Gó 
r y , . tuż przy granicy województwa.

Zachęcam y do przem yślenia tego 
problem u centralę rybną i nasze 
w ładze m iejskie i  spodziewamy się 
wypowiedzi na ten tem at ze strony 
naszych tow arzystw  rybackich 1 o- 
sób zainteresowanych w  zakładaniu 
spółdzielczych m ałych hodowli.

CZ. OST.
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i cudzysłowów tworzy się i tętn i no 
we życie. Tylko nieliczni jednak re 
portażyści dostrzegają kominy Stołczy 
na i port szczeciński. Ciągle jeszcze 
szpalty czasopism, interesujących się 
tym rejonem, zajmują Swarożyce i 
Swiętoborzyce; reporteży z  zapałem, 
godnym lepszej sprawy, dogrzebują 
się w lamusie muzealnych historii, 
rzeczywiście mało kogo obchodzących. 
Używa się chętnie pogańskiej mitolo­
gii i  całej prapiestowskiei rekwizytor 
ni, odbrązawia się Barnimów na uży 
tek szkół powszechnych.

Metoda n ie jest właściwa. Tematyka 
nie jest pożyteczna.

Dolny Śląsk przestał już myśleć o 
przymiotnika oh piastowskich i  rui­
nach zamków. Zastanawiają się tu lu 
dzie, co z  tymi ruinami zrobić czy nie 
warto by tu  stworzyć szikoły rolnicze? 
albo ośrodka wczasowego. Pogodzić 
szanowną historię z żywym, pracują 
cym człowiekiem.

Ceniąc reportaże Rogali w  „Odrze", 
nie jestem zachwycony jego tematyką. 
Przydałyby się tu  wskazówki Czachow 
skiego.

A uwagi te  nabierają rumieńców 
aktualności w przededniu ogólnopol­
skiego Zjazdu Literatów w  Szczecinie. 
Może mistrzowie prozy i  poezji, inży 
nierowie dusz, oddawszy hołd histo 
ril, zwrócą baczniejszą uwagę na twa 
rze przechodniów i  dopatrzą się w ich 
oczach prawdy, dyszącej pozytywnym 
realizmem dnia powszedniego ziem 
zachodnich.

Leszek Goliński

Czang-Kai-Szeka czeka Ich nędza 
Chętnie w ięc w stępują  do arm ii lti 
dowej, aby  powrócić do dom u jakc 
zwycięzcy z bronią w  ręku.

JA K  SIĘ ZDOBYWA W IELKIE 
MIASTA

W ojska ludowe po ro k u  zwy­
cięstw  rozpoczęły wyzwalanie w iel­
kich m iast. Stosuje się tu  też swoi­
stą  tak tykę. W ojska ludowe zajm u­
ją  naprzód terytorium , otaczające 
w ielkie m iasto. N astępuje tam  po­
dział ziemi i  w ieśniacy w strzym ują 
dostaw y żywności do m iasta, w  któ 
rym  przebyw a wróg. W ten  sposób 
wygładza się nieprzyjacielskie ba ­
zy. S tosując tę  m etodę przed zdoby 
ciem, otoczono M ukden, Czangczun, 
Csinan, Suczou. M iasta te od k ilku  
a naw et k ilkunastu  m iesięcy stano­
w iły , w yspy na  oswobodzonych te ­
renach, gdzie przeprowadzono po­
dział z iem i.’

W ojska ludow e mogły już wcze­
śniej zdobyć te  m iasta, jednakże na 
raziłoby to j e  na większe stra ty . Sto 
su jąc  m etodę wygłodzenia, czekano 
na poddanie się załóg.

W ciągu dw u la t w ojska ludowe 
rozbiły^ oddziały kuom intangow skie 
o sile 3 milionów ludzi, jednakże 
liczba wziętych do niewoli przekro­
czyła w ielokrotnie liczbę zabitych. 
Ponad 350 -generałów  kuom intangow 
skich poddało się w raz  ze swymi 
wojskami, (skl)

J T A T E  WCZESNYM OKRESIE nasz- 
i  V V g0 pionierstwa na Ziemiach Od­

zyskanych, bawiąc przejazdem v, 
{jednym z miasteczek dolnośląskich

! spostrzegłem przybitą na bramie donit 
k e r  Okę z napisem:

„Tu sprzedaje się drzewo meblowe 
fn a  opal'4.
# Zdumiałem się: „drzewo meblowe'
4 Co to takiego. Jako żywo nie słyszą* 
Iłem  dotychczas o takim gatunku darze 
rw a opałowego!
r W końcu jakiś przechodzień wyjaś- 
f  ńił mi tę ze gadkę, 
r W owym czasie było wszędzie wiele 
f stojących pustką umeblowanych m it ' 
fszkań; próoz tego sporo gratów mniej 
Flub więcej uszkodzonych można byk 
Fznaleźć na strychach i w piwnicach 
r Niektórzy ,.7jnpobiegliwsi^1 pionierzy 
r wyzyskali tę  okoliczność jako źródło 
f zarobku: rąbali masowo meble i drze 
rwo sprzedawali na opał.
|  Był to  objaw wandalizmu, bardzo/
* charakterystyczny i pospolity w czr 
'sach  wojny — i w tyoh warunkr
| jeśli nie usprawiedliwiony, to y - 
| poniekąd zrozumiały. Zołnftrz, V 
'm u  na każdym kroku grozi śmierć,ił 
'j e  wyłącznie chwilą obecną. Ohws 
[to, co mu w danym momencie 1 
Nrzebne, nie myśląc o szkodzie, je i 
|komuś wyrządza, eni o skutkach sw ea 
[postępowania w mniej lub więcej oo 
|ległej przyszłości. Ta psychoza udzie 
|la  się również ludności cywilnej, czę- 
' sto niemniej zagrożonej, niż żołnierze 
|n a  froncie.
|  Najgorsze jest to, że ta psychoa 
[wojennego wandalizmu tak się zakorz* 
fniła w umysłach niektórych ludzi, ź« 
[nie mogą się jej wyzbyć do dziś 
[dnia, choć od zakończenie wojny minę 
!ło paorę ładnych lat.
[ Oto co pisze nasz korespondent z 
Wałbrzycha:

„Stwierdzono, iż w wielu domach 
na strychach i w piwnicach do dziś 
' dnia stoją nadające się jeszcze'do u 
żytku meble, k tóre nieuświadomien: 
obywatele rąbią na opał. T“"' 
rygor*- 
najll 
szyri 
kona 
kiwi;
!.prze 
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N ie  tr z e b a  już  
r e k la m y

N ic tna  niedzieli, ażeby pew na 
ozęśc społeczeństw a w rocławskiego 
n ie  b ra ła  udziału w  odgruzow aniu 
m iasta. W ubiegłą niedzielę p raco­
w ali nasi m ilicjanci i  pracow nioy 
Zarządu N ieruchom ości M iejskich. 
'„Odwalono" kaw ałek  roboty, bo też 
w  sum ie pracow ało ponad półtora  
tysiąca ludzi. M ilicja i  n a  tym  od­
c inku  przodow ała.

Jak  dalece akcja  odgruzow ania 
spopularyzow ała się ju ż  w  naszym  
mieście w śród społeczeństw a, św iad 
czy Ust, k tó ry  otrzym aliśm y od jed  
nej z wrocJawianek:

„U przejm ie proszę — pisze nam  
p. L. Kach. — o poinform ow anie 
m nie, kiedy i  gdzie mogę wziąć u- 
dział w  odgruzow aniu m iasta. P rag  
nęlabym  spełnić ten  obowiązek oby 
w atelsk i, k tó ry  mi od dłuższego cza 
su  ciąży na  sum ieniu. Dotychczas 
by łam  ta k  zapracow ana, że n ie m ia 
lam  możności tego zrobić". Równo- 
cześnie czytelniczka nasza w zywa 
kupców  w rocław skich, ażeby rów ­
nież przyczynili s ię  do odgruzow a­
n ia  m iasta. „Nie jestem  pew na — 
pisze — ale w ydaje  mi się, że kup­
cy jeszcze nie pracow ali przy  od­
gruzow aniu".

List ten dowodzi, że akcja  odgru 
zow ania zyskuje w  społeczeństw ie 
coraz w iększą popularność, że-dziś 
nie potrzebuje ona już  żadnej rek la  
my. poniew aż każdy w rocław ianin 
docenia je j znaczenie. Ą to bardzo 
w iele.

Tuwicz
P. S. W odpowiedzi p. L. Kach. i 

w szystkim , którzy pragnęliby  indy 
w idualn ie  pracow ać przy  odgruzo­
w aniu , podajem y do wiadomości, że 
taależy zgłaszać się do R esortu Tech 
nicznego, P lac  Solny, wydz. odgru­
zow ania. T am tejszy w ydział perso­
n a ln y  w yda odpowiednie sk ierow a­
n ie  i udzieli dalszych w yjaśnień.

T.

Gazownia wrocławska górą
0 284 punkty więcej we współzawodnictwie

z gozoN/nlff w a r s z a w s k ą
15 stycznia b r. w  św ietlicy gazów 

ni w arszaw skiej odbyło się uroczy-, 
sle ogłoszenie w yników rocznego 
w spółzaw odnictw a, jak ie toczyło się 
między dw iem a największym i w  Pol 
sce gazowniam i W arszawy i W rocła 
wia.

Mimo olbrzym iego 'p lanu, jak i so­
bie nakreśliła  nasza, gazownia, od­
niosła ona zdecydowane zwycięstwo 
nad  w arszaw skim  partnerem , k tó ­
ry —  ja k  przyznał sek reta rz  koła 
P Z PR  gazowni stołecznej — zlekce­
ważył swego przeciwnika.

W ogólnej punktacji W rocław u -

Rozdziuł obuwiu 
i bawełny

Od 20 stycznia punk ty  rozdziel 
cze p rzystępu ją  do rozdziału 
obuw ia i m ateria łów  baw ełn ia­
nych n a  k a rty  odzieżowe. M ate­
riały  baw ełniane w ydaw ane będą 
d la dodatkow o zarejestrow anych, 
obuwie o trzym ają  ci, którzy po­
s iada ją  pełne 30 punktów  i zare 
jestrow ali k a rty  odzieżowe w  do 
datkow ej re jestracji.
• Rozdział powyższych a rty k u ­
łów trw ać  będzie do 15 lutego br. 
T erm in  ten  n ie  będzie przedłu­
żony.

IKotatnik wrocławski
M ateriały dla referatów, k tóre mają 

być wygłoszone w rocjwiicę zgonu; 
Lenina, są do'odebrania ',w  Tow. Przy 
jaźni .Polsko Radzieckie? — Rynek 6, 
w, godzinach od 8.30 do 14.30. Koła 
t er en o w e-.;p r oazdfteSsfr yph. ich wczesne 

•odebranie.
Uroczystą akademię w ro ć kndce  ̂zgo 

nu tff tin a ^ u rz ^ źa ^ k o fij’ tow . Przy­
jaźni Polsko Radz. przy Cen.tr. Handl. 
Przem. Elektr., ul. Kazimierza Wiel­
kiego 32. Akademia odbędzie się dn. 

jjel stycznia br. o godż. 16-tej w sali 
świetlicy na  III-oŁm piętrze.

Akademię Mickiewiczowską organi­
zuje dn. 22 bm. wydz. prasy i prop. 

•Woj. Kom. Stronnictwa Demokra­
tycznego. Do komitetu organizacyjne­
go weszli m. in. rek to r Kulczyński, 
rek tor Qebert, prezes Zw. Lit. Łoś: 
dyr, Łyszczak i in. Program  przewi­
duje referat o życiu i twórczości Mic- 

• kiewicza, oraz cześć artystyczną, w 
k tórej wezmą udział orkiestra i a rty ­
ści Państw. Teatru Doln. Akademia 
odbędzie się w gmachu Izby Rzemieśl­
niczej (pl. Muzealny). Początek — 
15.30. Udział członków SD obowiąz­
kowy. sympatycy i goście mile wi“ 
dziani.
1 Zebranie członków kola akademic­
kiego Zw. Walki Zbrojnej odbędzie 
się dni 23 bm. o godz. 10.30 w świetli 
cy Związku, Podwale Oławskie 16.'

20 styoznja rozpoczynają, się szcze­
pienia przeciwgruźlicze dla dziecij 
k tóre nie były jeszcze szczepione, a

których nazwiska zaczynają się na li­
tery od G do J. Szczepienie dokony­
wane są w PCK, ul. Mikołaja-.

Zjazd absolwentów wrocławskiego 
Liceum Spółdzielczego wszystkich lat 
organizuje dyrekcja tegoż gimnazjum. 
Zjazd ma się odbyć 23 stycznia br; 
Początek o godz. 10-tej. Dla za miej 
scowych — nocleg i  wyżywienie za­
pewnione.

R eferat dyskusyjny  pt. „Wymogi 
praw a skarbowego, dotyczące prowa­
dzenia ksiąg handlowych" wygłosi 
mgr. Ciepielski na zebraniu organizo­
wanym przez komisję naukową Sto 
warzySzenia Księgowych. Zebranie od­
będzie się dn. 22 bm. o godz. 18-tej 
w świetlicy samorządowców w Za­
rządzie Miejskim.

Przyrodnicze filmy, wyświetlone 
w niedzielę w kinie Warszawa, a o- 
praoowane przez inż. Puchalskiego 
wywołały duże zainteresowanie wśród 
Społeczeństwa wrocławskiego.

Za samowolne podwyższenie cen za 
strzyżenie i golenie ukarani zostali 
grzywną dwaj fryzjerzy Władysław 
Szyfman i Władysław Stasierski.

Naprawy wodociągów i ru r kanali­
zacyjnych domagają się mieszkańcy 
domu przy ul. Kurkowej 65.

N.N. złożył w -naszej redakcji 500 
zł na inwalidów wojennych, znalezio 
ne przy kiosku, obok przystanku 
tramwajowego na ul. Piastowskiej w 
dn. 16 bm.

WW«#miana z c f ś f i / f o i l c z e ń  
odznoczemoncfcA

Prezydium Miejskiej Rady Narodo- 
-wej miasta Wrocławia podaie do wia 
domośoi. że kancelaria Rady Państwa 
przystępuje do wymiany na legityma­
cje stałe tymczasowych zaświadczeń 
na odznaczenia, wydanych w latach 

JJ1945 J 1946 — na  następujących za­
sadach:

1. Wymianie podlegają zaświadcze­
nia tymczasowe na  odznaczenia, za-

—ołłatrzone w pieczęć okrągłą i napis 
^Prezydium  Krajowej Rady Narodo­
w e j ,  noszące nadruk „zaświadczenie 
•tymczasowe*'. Nie podlegają na razie 
wymianie^innego rodzaju zaświadcze­
n ia  na odznaczenia, jak  wypisy z roz­
kazów. zaświadczenia dowodów jedno 
stek wojskowych itip.; wymiana tych 
dokumentów nastąpi w terminie póż 
niejszym.

2. Wymianę przeprowadza kancela­
ria  Rady Państwa za pośrednictwem 
Wiejskiej Rady Narodowej miasta 
Wrocławia, ul. Sukiennice 9, gdzie na 
•leży składać zaświadczenia tymczaso­
w e, do dnia 5 m arca 1940 r.

«>, Wymiana zaświadczeń n ie  doty­
czy jna razie osób pozostających w

czynnej służbie w Wojsku Polskim, 
w Bezpieczeństwie Publican., Milicji 
Obywatelskiej i Korpusie Bezpieczeń­
stwa Wewnętrznego.

4. Na odwrocie tymczasowego za­
świadczenia peten t, obowiązany jest 
wypisać czytelnie atramentem nastę­
pujące dane, dotyczące osoby odzna 
czonej, na której nazwisko opiewa 
(tymczasowe zaświadczenie: a) imię
i  nazwisko, b) data i miejsce urodze­
nia, o) imiona rodziców, d) zajmowa­
n e  obecnie stanowisko, e) dokładny 
adres, • f) przynależność party  jna.

Sabotażysta Kucharski

SŁOWO PO LSK IE N r 17

Prezydent R.P. Bolesław Bierut sko 
raystał z praw a łaski w stosunku do 
Henryka Kucharskiego, skazanego w 
połowie grudnia przez wrocławski sąd 
na karę  śmierci, zamieniając mu tę 
karę na dożywotnie więzienie.

Jak  wiadomo, Kucharski oskarżony 
był o sabotaż gospodarczy, polegający 
na nielegalnej sprzedaży 80 ton cu­
kru , « głośny w taj ąprawi# proce* 

S tr . 4 poruszył cała społeczeństwo.

zyskał 5.005 punktów , gdy w arsza ­
w a 4.721, a  w ięc o 284 punkty  
m niej.

W spółzawodnfctwo objęło cało­
kształt prac  obu gazowni, od w y­
ścigu,. idącego po Unii party jnej, aż 
po m ontaż drobnych urządzeń tech 
nicznych. Przew agę naszej gazowni 
w  pew nych działach najlepiej cha­
rakteryzują  cyfry.

Na odcinku produkcji gazu Waor 
szaw a wykonała 29.437.500 m 3 — 
W rocław 42.380.100 ma. Pod wzglę­
dem  zużycia koksu surowego na 
podpał do pieców W rocław zdobył' 
224 punkty, a W arszawa 173. Im po­
nująco również przedstaw ia się róż 
nica 
K iedy

44.113.989 m3, to W arszawa ty lko 
24.543.649 m 3. Gazownia W rocław ­
ska  przyłączyła do sieci 1114"konsu 
m entów  gazu — W arszawa załatwi 
ła  434 zgłoszeń.

Na 170 nowych lam p ulicznych 
zainstalowanych w  W arszaw ie, n a ­
sza gazownia oddała 1126 punktów  
świetlnych. A

•Jako nagrodę za w ygranie współ 
zaw odnictwa gazownia w rocław ska 
otrzym ała sztandar przechodni.

W spółzawodnictwo, oprócz ogrom 
nych oszczędności p ien ionych , przy 
niosło koleżeńskie z b l iż e n i  obu ze 
społów i szlachetny zapał do d a l­
szej ryw alizacji z  jak im  zakłady

oddaniu gazu na m iasto, przystępują  do nowego w yścigu na  
nasza gazownia oddała fo k  bieżący, (meh) ^

Szczegółowe; lustrację bibliotek
p r z e p r o w a d z i k o m is ja  b ib lio te c z n a  NRIV

Miejska Biblioteka Publiczna nie 
pogranicza się do rozpowszechniania 
Bezy teinie twa w  mieście, ale również 
Zaczyna obejmować swym zasięgiem 
peryferie Wrocławia. Niedawno do­
nosiliśmy o otwarciu je j  oddziałów 
w _Łggta;cy i Psim, Polu, a Juz dowia­
dujemy się o nowych planach.

Ostafn'o odbyło s :ę T-.o-
cnisji bibliotecznej MRN. w skład kt'6 
•rej wchodzą w icepi^cwcinit^ący 
MRN, jako przewodniczący komisji 
J an  Rozgórskd i 'ra d n y  miejski Stani­
sław Bar dyn •*— jako zastępca., oraz 
•kilku przedstawicieli organizacji ^spo­
łecznych i kulturelnych; na posiedze­
niu  tym omówiono plan pracy na rolk 
1949.

Pierwszym z  zadań komisji będzie 
otwarcie dalszych oddziałów Biblio­
teki Miejskiej. Już w pierwszym kwar 
tale br. o tw arte zostaną nowe oddzia­
ły, a mianowicie w Nowym Dworze,t 
Karłowicach, Tarnoga ;u \  na Krzy­
ckach. W dalszym etepie przewiduje 
się utworzenie oddziałów na Sępol­
nie, Kowalach i Grabiszynku.

Prócz tego będzie utworzonych sze- 
•reg punktów wymiennych w więk

szych zakładach pracy, k tóre  otrzy­
m ają po kilkaset tomów do wymiany.

Na wniosek przew. Rozgórski ego 
powołana została specjalna podkomi­
sja lustracyjna, k tóra przeprowadza 
lustrację n ie tylko w Bibliotece Miej 
skiej, ale  też w wypożyczalniach, ist­
niejących w naszym mieście. Każdy 
księgozbiór będzie szczegółowo zba­
dany pod względem treści.

Niestety, - sprawa nowego gmachu 
dla Biblioteki uległa znów powikła­
niu. Wytypowany przez komisję bu­
dynek przy ul. Oławskiej 12 został 
decyzją Woj. R. N. przekazany innej 
instytucji i obecnie trzeba znowu 
szukać innego budynku, a tymczasem 
Biblioteka będzie w  dalszym ciągu 
zmuszona tłoczyć się w ciasnych po­
mieszczeniach w Sukiennicach. t

W roku ubiegłym korzystało z bi­
blioteki przeszło 3 tys. zarejestrowa­
nych abonentów, mając do dyspozy­
cji 15.671 tomów. Z czytelni w ciągu, 
ostatnich poru miesięcy korzystało, 
forzeciętnie 28 osób dziennie. Jest onaj 
{zaopatrzona w 55 czasopism polskich, 
18 rosyjskich i 1 angielskie. Bardzo!

TEATR WI7LKI,
„Lew na placu".

TEATR POPULARNY, dziś 
lfl-tej „Tu mówi Tajm yr". Kg

T E A T R  M Ł O D E G O  W I D Z A , Ul. RZeifl, 
cza 12, teatr nieczynny do dn 20. 
bm. wł.

Kina
MŚ L Ą S K “  — ul. gen. Świerczewski'* 

67, „Cygańska Miłość" (ang.), w 
powsz. 15.15, 17.45, 1 20.45, w nieda. m 
godz. 12.45, dozwolony od lat 16.

„ S C A L A "  — ul. Mikołaja 37, „Djlei 
zwycięskiego kraju" (radz.), w ^  
powsz. 16, 18, 20, w niedz. od godz, w 
dozwolony od lat 8.

„ W A R S Z A W A "  — ul, Fredry 16, „Mon. 
sleur la.Sourls" (franc.), w dn. pow» 
godz. 15.30, 17.45, 20, w niedz. od gofe 
13.15, dozwolony od lat 16.

„ P O L O N I A "  — ul.' Żeromskiego 53, „n, 
uczycielka wiejska** (radz.), w dn. 
powsz. od godz. 16, 18, 20, w niedz. 04 
godz. 14, dozwolony od lat 12.

„P IO N IE R "  — ul. Stalina 71, „Czerwony 
Krawat** (radz.), w dn. powsz. 15 |  ijj 
w niedz. od godz. 10,30, dozwolony ^ 
lat 7, o godz. 19, 20, 21. Program Afc 
tualności.

„ T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177, „Męt 
czyźni w jej życiu** (amer,), w dn. 
powsz. od godz. 16, 18, 20, w niedz. 
godz. 14, dozwolony od lat^ 16.

„ F A M A "  — Psie Pole, „Triumf dr, 
0*Connora“ (amer.), w dn. powsz. godj, 
19, w niedz. od godz. 16, 18, i 20, czyn. 
ne w piątki, soboty 1 niedziele, do. 
zwolony od .lat 14.

Noćne dyżur# aptek
Pod „Bocianem" — Łokietka 11 

•> „Łabędziem" — Pułaskiego .16 
„  „Mewami" — Partyzantów  25 

„Stara A pteką" — Kurzy Targ 4

W. « q r f o H / e i

Takich lustratorów nam nie lizeba
Wacław Kuc, Adam Kadlubkiewicz 1 

Wacław Rzeżuski, wszyscy zamieszkali 
we Wrocławiu, pracowali jako lustra to­
rzy społeczni przy V Urzędzie Skarbo­
wym. Wyzyskując swoje . stanowisko 
służbowe, doszli zgodnie do wniosku, że 
poza legalnym i poborami nie zawadzi 
od czasu do czasu zarobić „na lewo".

W tym celu w dniu  czwartego grud­
nia . ub. roku przeprowadzili w  sklepie 
mleczarskim Józefą Przybyły przy ul. 
Witosa 58, a figurującym  na nazwisko 
siostrzenicy właściciela Janiny  Dąbkow- 
skiej, ścisłą kontrolę.

Po zakończeniu jej spisali , protokół 
karny  za nleujaw nlenle rachunków na: 
4 litry  śmietany, 1 kg. masła, 10 szt. 
ja j i za niekslęgowanie w pełnej wyso­
kości skupowanego do rozsprzedaży 
dziennej mleka.

Protokół ten podpisali wszyscy trzej 
lustratorzy i ekspedientka sklepowa. 
Kopię pozostawili w sklepie, a oryginał 
schował, do teczki lustra to r. Rzeżuski, 
który  według obowiązujących przepi­
sów —Npowinien był go zwrócić naza­
ju trz  kierownikowi zespołu lustratorów  
przy V Urzędzie Skarbowym.

Kuc 1 Kadlubkiewicz zaproponowali 
Przybyłe za pośrednictwem Dąbkow- 
skiej zniszczeniu protokołu lustracyjne­
go za wypłacenie lm po „7 kawałków 
ną główkę", czyli 21.00Q zł.

Po krótkich targach stanęło na 18.000, 
k tóre Przybyło wręczył 6 grudnia Ka- 
dłubklewlczowl, przybyłemu do niego 
wraz z Kucem.

O transakcji mającej się odbyć w do- 
ipu  kupca byli uprzedzeni funkcjona­
riusze Urzędu Bezpieczeństwa. W chwi­
l i  odbierania gotówki wkroczyli do

Uw ażać n a  dzieci!
Jednoroczny Zdzisław Szott, ram. w 

Nowym Dworze, ul. Komorowska 36, 
bawiąc się ogniem . poparzył sobie 
rączkę i tw arz. Lekarz Pogotowia po 
opatrzeniu ran  pozostawił dziecko 
pod opieką domową.

mieszkania, zatrzym ując 1 rew idując 
obu lustratorów.

Protokół z kontroli Rzeżuski zatrzymał 
u siebie 1 oddał go kierownikowi zespołu 
dopiero 9 grudnia, na wieś& o areszto­
waniu obu kolegów.

Dowody1 zebrane w śledztwie obciąży­
ły dodatkowo Wacława Kuca, który w 
październiku jib. roku z Innym lustra­
torem spisał protokół karny w  piekarni 
Zygmunta Kowalewskiego (Witosa 54) za 
nie wciągnięcie kilku rachunków. Po 
wyjściu kolegi Kuc zaproponował Ko­
walewskiemu zniszczenie protokółu za 
cenę 10.000 zł. Wobec odmowy — oddał 
protokół • do "służbowego użytku.

Wszyscy trzej oskarżeni do winy się 
nie przyznali, składając odmienne 1 wy­
krętne zeznania l pogrążając jeden dru 
giego. Wyrokiem Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu, który rozpatrywał sprawę w 
trybie doraźnym, Kuc został skazany na 
7 la t więzienia, Kadlubkiewicz 1 Rze- 
iuskl na 3 lata każdy. (meh)

Skup jaj zostanie
zi»«ęl(szoi>(|

6 m ilionów  sztuk  ja j zakupiła ' 
roku  ubiegłym  n a  Dolnym Śląsku' 
C entra la  Spółdzielni Mleczarsko-Jaj 
czarskięh. Na rok  1949 planuje  się 
skup 25= mil. sztuk ja j w  wojewódi; 
tw ie  w rocław skim . W związku 
tym  zostanie zw iększona liczba punk 
tów  skupu rejonow ych zbiornic jaj. 
Ponadto  działalność tych zbiornic 
m a być ulepszona. W  tym  celu kształ 
ci się już fachowców na  specjal­
nych kursach, k tó re  prowadzone są 
we W rocławiu i  innych miastach 
Dolnego Śląska. Ogółem m a  być 
przeszkolonych 350 fachowców.

Wybuch miny
Zatrudnieni przy rozbieraniu czołgu 

w Żurawinie pracownicy firmy 
„Złom" Norbert Majdak, Bryk Toma- 
inek i trzeci, na  razie nieznanego n* 
zwiska, natrafili ńa minę, która wy­
buchła. Wskutek wybuchu Tomaneł 
i Majdak zostali ciężko okaleczeni 
przy czym obaj utracili wzrok. Trze­
ci robotnik zginął na miejscu. Kan­
nych Pogotowie przewiozło do szpi* 
lala PCK.

Wypadek przy pracy
Pracujący przy „szwejsowaniu1 

Franciszek Pendelski uległ ciężkiemu 
poparzeniu twarzy, wskutek wybuchu 
aparatu acetylenowego. Karetka Po­
gotowia przewiozła go do Szpitala 
W oj ewódzkiego.

Mówimy. a  naSzyjn miejcie
I n s e k ty  z- h o t e lu  » P ia s t«

Przyniesiono' nam do redakcji pude­
łeczko z Insektami, schwytanym i to bez 
senną> noc w  hotelu „Piast". Żyjątka, o- 
deslaliśmy do Ogród u Zoologicznego.

Dziwi nas jednak, że takie polowania 
można odbywać w  pierwszorzędnym ho 
tclu wrocławskim tu i obok Dujorca 
Głównego. Rozum iem y te t, dlaczego ta­
kie sm utne m iny  m ieli pewni anglo­
sascy intelektualiści w  czasie Kongresu. 
W dzień gryzło ich  sumienie, a w nocy 
insekty  ti> pierwszorzędnym hotelu  
„Piast".

Odwiedził ten hotel również jeden z 
rełyserów  film owych. O trzymał rano 
p o k ó j 'x  pościelą... przedwczorajszą.

— Tylko Jedna osoba tu  spala, •!« to

była bardzo przyzwoita osoba — thimfl* 
d o n o  mu.

Do hotelu „Piast" można się dodztoo* 
nić .-A le to, daje nikle rezultaty. Gdy 
śm y dzwonili do pani X., odpowiedzią 
no nam kategorycznie:

—, Pani X . już dawno wyszła...
— To niemożliwe — protestujem y. *1 

Pani X Jest na  pewno u siebie.
Konsternacja. *
— A kto to Jest ta pani X , czy w  ogfr 

le u  nas imeszka?
Pani X  siedziała w  czasie tej rozmo­

w y  v) hallu i przekonała sią o świetnej 
obsłudze w  hotelach wrocławskich.

Miasto zjazdów  i  kongresó,w tnuri 
zwrócić baczniejszą uwagą na pewne W 
tele. JBt W*



„SŁOWA POLSKIEGO*

U zu p ełn ić „ a k c ję  W “
< Osoba chora wenerycznie przyby­
wa do W rocławia na leczenie, gdyż 
■ fałszywy w slyd nie pozwalał je j le­
czyć się w  m iejscu 'zamieszkania. 
Niestety, po przybyciu na miejsce 
jiie m oże nigdzie znaleźć ani za­
trudnienia, ani pomocy,*aby prze­
trwać okres leczeuia w e Wrocławiu.

„Takich kobiet* ja k  ja, jest więcej" 
— pisze w  liście do Redakcji. W U- 
rzędzie Zatrudnienia nie załatwiono 
jej prośby pozytywnie, m oże ze 
względu na chorobę, w  Opiece Spo­
łecznej wysłano ją  do pracy.

L ist nacechowany je s t rozpaczą i  
nasuw a nieodparty wniosek, że ak-

O s k le p  PC H  n a  Z a c isz u
„Słały Czytelnik" z Zacisza prosi 

•  utw orzenie sk lepu wzorcowego 
PCH w  okolicy Zacisza * Zalesia. W 
dzielnicach tych  istnieją tylko dwa 
£&lepy Spółdzielni Powszechnej o. 
raz jeden pryw atny, k tó re  nie zaspa 
kaja ją  potrzeb mieszkańców. W stele

Chcemy pracować
„Jestem  młody, z  1927 roku. Chcę 

pracow ać i potrafię pracować, a  nie 
mogę. Byłem już w  k ilku  zakładach 
stolarskich i nie zostałem przyjęty. 
Mój ojciec byt z zawodu stolarzem 
i uczyłem się przy nim stolarstwa. 
Dokum enty stw ierdzające zawód zo­
stały podczas wojny zatracone, te­
raz nowych nie mogę nabyć i je ­
stem bez pracy. Nie wiem, co mam 
czynić i  gdzie m am  się  udać".

Sądzimy, że wobec ciągłego braku 
fachowców, m. In. stolarzy, k tó reś z 
przedsiębiorstw zainteresuje się pro- 
£bą ob. Kazim ierza Slrusowskiego i 
nadeśle zapotrzebowanie na . * nasze 
ręce.

* * *
„Chcę pracować w  w arsztacie sa­

mochodowym jako uczeń —  pisze 
do nas ob. Tadeusz Kulijewicz, — 
ponieważ nie zdołałem jeszcze ukoń 
czyć p rak tyk i w arsztatow ej. N aj­
chętniej pracow ałbym  w  Państw o­
wych W arsztatach Sam ochodowych 
na terenie m iasta W rocławia, przy 
których jest in te rna t * szkoła zawo­
dowa".

Prosim y PW S o odpowiedź.
* * ♦

Ob. M aria Orzelska — Jelenia Gó­
ra  — Prosim y zwrócić s ię  do RTPD, 
Wrociaw. 'H enryka Praw ego 11.

R A D I O
19 STYCZNIA 1949 R. (ŚRODA) j 

5,10 Sygnał 5,15 Streszcz. wiad. por. 
1,20 Koac. por. d la ś-wiata pracy. 6,00, 
.Girnn. por. 6,10 Dzień. por. 6,30 M uz.' 
•por. 6,50 Program dnia . 6,65 Muz. por. 
1,00 Wiad. dzień. por. 7,20 Przegld pra 

■ *y stoi. 7,25 Par. mozaika muz. fi,00 Po-j 
radnik gosp. domow. fi,10 Por. mozaika 
ktuz. 8,55 Szkolna gazetka radiowa. 0.15; 
łnf. ogólnop. 9.20 Skrzynka PCK. 0,80, 
Wszechnica Radiowa. 9,50 Lok. program 
dnia. 11,40 Aud. szkolna dla klas młod­
szych. 11,57 Sygnał i hejnał. 12,04 W iad.1 
po). 12,20 Muz. rozrywk. 13,30 Konc. dla 
.szkól. 13,50 „Na w idnokręgu". 14,00 A ud.; 
muz. 14,80 „W trosce o zdrowie", pog. 
14,40 Muz. 14.50 Wiad. ukrocł. 14,57 Inf. 
Radlof. Przewód. 15,00 Inf. Polski Płd. 
15.15 Aktualia- 15,25 Muz. 15,30 „Przygo­
da lisa W i ta l i s a a u d .  sł.-muz. dla dzie 
ci. 15,50 Muz. popul. 16,00 Dzień, popoł. 
16,30 Skrzynka techn. 16,45 ■ Gramy w 
szachy. 17,00 Melodie ftłmowe l operet­
kowe. 17,45 Pog. naukowa. 17,50 „O za­
trudnieniu w przemyśle ciężko poszkodo 
wanych inwalidów**, pog. 16,00 Konc. 
solistów. 18,35 „Stare i nowe", powieść. 
10i00 Wojskowe aud. świetlic. 19,25 Kwa 
drans piosenek. 19,40 Wszechnica Radio­
wa. 20,00 Dzlen. wlecz. 20,45 Muz. 21,00 
Pog. Komitetu Obchodu Chopin. 21,10 
Aud. Chopin. 21.40 „Poezja walki**, mon 
taż liter. 22,00 Muz. do tańca. 22,45 Spra 
wy dnia dzis. 23.00 Ost. wiad. 23,10 Muz. 
tan. 23,20 Program na dzień nast. 23,30 
Hymn.

= Księgowość
==S organizacja biura i przedslębior- 
=  siwa handlowego — praważnaw- 
=  stwo — ekonomia — korespon- 
= =  daocja handlowa — stenografia —
  itp. — Kurs handlu krajowego 1
==s zagranicznego d la  czynnych pra- 
= ł  cowników' i kandydatów do za- 
=  wodu handlowca. Wykłady wysy- 
=== łomy do domu.
—=  Zgłoszenia kierować
=== PAŃSTWOWE TECHNICUM KO- 
S :  RESPONDENCYJNE DLA HAN- 
=  DLOWCÓW. Warszawa, ul. Sien- 

na 16. (załączyć znaczek na od- 
g =  powiedź). K  98

Zgubiono do. 1 3 .1. br,
wieczorem w  troleybusie teczkę z 
nutami. Uczciwemu znalazcy su ta  
nagroda 1 teczka w k tóre j nu ty  się 
znajdowały. B akenrot Irena, Wał­
brzych ul. Słowackiego 15 (sklep z 
obuwiem). K 225

pach pan u je  siały natłok, najbliższy 
sklep w  mieście znajduje się w  od­
ległości .3 km. Po zamkniętym skle­
pie pryw atnym  przy  ul. Kochanow­
skiego znajduje się naw et oda?owied 
ni lokal, tak , że nic nie stoi na prze 
szkodzie w  utworzeniu sklepu PCH  
dla dzielnic, liczących razem  około 
6 tysięcy ludzi.

c ja s traci znaczenie, jeżeli ty l­
ko przeprow adzać się  będzie bez­
p łatne leczenia, a nie roztoczy się 
baczniejszej opieki n ad  osobami, 
podlegającymi leczeniu.

Problem  w ydaje się  być dość po­
ważnym, aby  natychm iast się nim  
zająć i gruntow nie rozpatrzyć. Czy 
nie dało by się stworzyć jakichś 
specjalnych zasiłków dla chorych 
wenerycznie, przybyw ających do 
W rocławia w  celu leczenia się?

Najlepiej byłoby, gdyby choroby 
weneryczne były przez Ubezpfeczal- 
n»e Społeczne traktow ane na równi 
z innymi i gdyby chorzy pobierali 
zasiłki chorobowe, w ystarczające na 
opłacenie pobytu w  mieście w czasie 
k u ra c ji Tym  bardziej, że ku rac ja  
jest krótkotrw ała.

Prenumerata na prowincji
D o dnia  20  styczn ia  
m o ż n a  w p ła c a ć  w u rz ę d a c h  
pocztow ych  i n  ł i s t o n o s z ó w  
p r e n u m e r a tę  z lec o n q

Prenumerata zlecona wynosi: 
z ł 135.— m i e s i ę c z n i e  
nie ponosi się przy tym żad­
nych kosztów i nie wypełnia 
się blankietu PKO w «

Zjednoczone W a d y  Gazu Koksowniczego
Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnione 

Z alirze , u l. W olności 311
Oddalał Górnośląski w Zabrzu Oddział Dolnośląski w Wałbrzychu

Taryfa gazowa
obowiijzująra od dnia i. I. 1949 r.

a) O płaty za pobrany gaz oczyszczony według w skazań przyrządów 
pom iarowych: V.

1. Gospodarstwa domowe i inni odbiorcy nie w ym ienieni w  punk­
tach  2 — 8 ... zł 12 za 1 m*

2. Instytucje a przedsiębiorstwa państwowe poza zakładam i prze­
mysłowymi, W ojsko Polskie, A rm ia Czerwona ..: zł 15 za 1 m*

3. Instytucje i  zakłady samorządowe ... zł 9 za 1 m*

Opłaty s ta łe  obow iązują odbiorców w wym ienionych w  grupie 1, 2 i  3, 
(litera A) i  wynoszą zł 75 m iesięcznie niezależnie od ilości odebrane­
go gazu.

Zjednoczone Zakłady Gazu Koksochemicznego, Przedsiębiorstwo, P ań ­
stwowe W yodrębnione w  Zabrzu. K  227

Zakłady .Wyrobów .Ogniotrwałych 
«,Zarówu w  Z urow ie  

k o ło  Ś w idnicy , w o je  w . d o ln o ś lą sk ie  
zatrudnią:

Inżyniera  Budowlanego na k ie ro w n ik a  D ziału Inw estycji; 
S ta tyka do Działu Inw estycji;
K ierow nika do Działu Z aopatrzen ia  Technicznego;
2-ch Kierowników robó t inw estycy jnych  ;
Technika Budowlanego do budow nictw a mieszkaniowego;
3-ch księgowych z p rak tyką;
K ierow nika (czkę) świetlicy;
Biegle maszynistki.

Zgłoszenia pisem ne lub osobiste  w  Dziale Personalnym  Za­
kładów. K  226

C eM y Zarzad Przeinysifi W-ókieRficzego
D y rek c ja  Przem. Roszarniczego
W r e c l a w ,  u l .  R u s k a  I S / 1 7  

ZATRUDNI NATYCHMIAST;
S z e fa  D z ia łu  Inw estyc ji i O dbudow y 
S z e la  D z ia łu  E k o n o m ic zn e g o  
In ży n ie ró w  i T ech n ik ó w  T e rm ik ó w  
In ży n ie ró w  i T ech n ik ó w  E le k try k ó w  
Io ży n Je ra > H y d ra u lik a  
In ży n ie ra > C h e m ik a  
B io lo g a
Specjalistów do Działu Pracy ( Pła ry 
Kaięcowyoh, bilansistów I kosztów własnych.

K andydaci złożą o fe rty  w  Dziale Personalnym .

C E M E N T O W N I A  » O D R A «
OPOLE, u l. M ikołow ska 33 

zaangażuje:
2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH

konstruktorów  ze znajom ością kalku lacji kosztów  budow y 
(zestaw ienie kosztorysów urzędowych),

2 TECHNIKÓW MECH4N1KOW
konstruktorów ,

1 KIERÓW MIKA REFERATU
Bezpieczeństwa i  H ig ieny  Pracy.

Podania z życiorysem  i m ożliw ie odpisam i świadectw , prosimy 
składać w Cem entow ni „O dra", Opole, ul. Mikgłow^ka 23, Sekcja 
Personalna. K-219

K S i Ę G O W Y C H
wykwalifikowanych z praktyką p rze­
m ysłow ą  przyjmie NATYCHMIAST
Zai^ąd Zjednoczenia E n e ^ -^ d s n e s o  
Okręy"* T

, , Żgłas/- '
Persona*

Właściciel do
poszukuje gospodyn i w wieku od 40 -  60 la1 
do prowadzenia domu.

Krażelski Alojzy, Boguszów, ul. Dolna 13 K 145

UWAGA!
SZKOŁA KIERÓW CO W

Związku Zaw. T ransportow ców  
zawiadam ia, że rozpoczyna 

A f O t t r  A ( ; R »  
d i a k l E R O W C O W  
S A M O C H O D O W Y C H

zapisy p rzyjm uje  pokój 202 od  8 do 
15-tej i  kancelaria  szkoły od 15 do 

j 18-tej. W rocław  M azowiecka 17.
I 318 Kierownictwo szkoły.

OSłflSZEHIA fillOBUE i
BAND LO WE I

MEBLE, sypialnia i kuchem;e do sprze­
dania Podwale M ikołajskie _7 m 4. 357

UNl£WA2MiAJvi .. jź ;a ł mieszkanio­
wy. legitym ację i zaświadczenie pracy 
na nazwisko Hersz Złotnicki, rachunek 
na aparat radiowy na nazwisko Felwe- 
les Jakub w raz z zrzeczeniem dla Her- 
sza Złotnickiego. sbo

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowania 
i m etrykę urodzenie. Szelka Władysła­
wa, Wrocław, ul. Kreślarska 24 m. 2.

389
UNIEWAŻNIAM dow 6j' osobisty, kartę 
repatriacyjną, odcinek zameldowania na 
nazwisko Rajewski Stefan, sss

POSAD POSZUKUJĄ

PANNA poszukuje posady jako w ych. 
w domu kult. Z g łosi.: Paderewskiego 9a 
szkoła 36.   324

KSIĘGOW Y-bilansisla prowadzi książ­
ki każdego typu, sporządza bilanse, 
przyjmie pracę. Zgłoszenia Słowo pol­
skie ..Bilaneista". ' 247

FUTRA, różne skórki fi lkowe, wy­
garbowane i surowe, kupu : „Occasion" 
Centrala w Gdyni, S\v ątojańska 36, 

Oddział Warszawa, Chmielna 15. K 172

ZiwijkStM
ir opłatach telefonicznych

Z dn iem  i  styczniu. i 9 4 9  r. zostały wpro­
wadzone zn iżk ow e op ła ty  za rozmowy mię­
dzymiastowe zwykłe i pilne przeprowadzane 
w czasie od godziny 21 do 7-ej.
Opłata za rozmowę zwykłą przy odległości mię­
dzy centralami telefonicznymi do 25 km wynosi 
.zamiast 30 zł tylko 20 zł, a pilna zamiast 60 zł 
40 zł, przy odległości 500 km zwykła zamiast 
300 zł 180 zł, a pilna zamiast 600 zł 360 zł.

GESAIIOL
każdą p a rtię  kupim y zaraz 
W ytwórnia Chemiczna, Poznań, Do 
m inikańska 7. Tel. 11-05/ K  2267

WYTWÓRNIA etykiet do ' cukierków 
Henryk Kozłowski, Warszawa, Jagiel­
lońska 7, tel. 75-24, prowincja za za­
liczeń iem. k -27

DO SPRZEDANIA baranica. Ul. Cybul­
skiego 3/TI godz- 20.

JAZZ (bęben) kompletny sprzedam. Le­
szno, Wlkp., Jagiellońska 2 m. 3.

r ZGUBY. KRADZIEŻE

ZGUBIONO kartę RKU Płock na na­
zwisko Zuzanklewicz Kazimierz. 3H2
ZGUBIONO zaświadczenie pracy, odci­
nek  zameldowania Oleśnica, bilet kole­
jowy, miesięczny I tramwajowy na ,,0‘\  
zaświadczenie z komisji SP. Judasz A- 
dam. 400

SKRADZIONO dowód osobisty, zaświad 
czeole na opłatę podatku lokalowego. 
Moroch Dionizy. 399

KSIĘGOWY bilansista z wyższym wy­
kształceniem i kilkuletnią praktyką, zna 
jomość księgowości przemysłowej, pla­
nu kont, przebitki, przyjm ie jłracę. 
Zgłoszenia Kuczek Tad. Cybulskiego 37 
m. 1. ' 293

BILANSE sporządzam, prowadzę księgo­
wość wszystkich systemów. Oferty „Sło­
wo Polskie" pod ..Biegły". 402

f F K  4 R S R I F

LECZENIE ZWIERZĄT, szczepienie 
PSOw przeeiwko nosówce ul. Stalina 97

359

N A P R Ą

KORESPONDENCYJNE Kursy Języków 
Obcych. Informacja, Warszawa, Bracka 
18-26. K 171

L O H A l t

LOKAL na biuro i mieszkanie w pobli 
żu Rynku 6 pokoi, kuchnit, 2 pokoje 
pomocnicze, zp zwrotem remontu. Zgło 
szenia do adm inistracji pod „Obok Ryn 
ku“. 298

R O Ż N E

PRZEPRASZAM ob. Jaworskiego Br., 
zamieszkałego w Brzegu n. Odrą za wy 
powiedziany w  stanie nieświadomości 
niesłuszny zarzut, podejrzewający go o 
„voUc£deutscha“ 1 zarzut ten wycofuję. 
Smetanluk L. K 243
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Sprawy narciarzy
KALENDARZYK SPORTOWY

Komisja Wydawnicza PZN wydala no 
w y  Kalendarzyk Narciarski na  sezon 
1916/49, k tó ry  ukazał się Już w  roz- 
aprzedaży. Treścią Kalendarzyka są mię 
dzy  innym i:

a) nowy regulamin Odznaki Górskiej 
PZN, oraz no ta tki o

b) higlenu narciarza ł pomoc w  nie- 
szcęśliwych wypadkach,

c) w ykaz schronisk w  cal ej Polsce,
d) składy Zarządów: Związku  i poszcz. 

Komisji i  Okręgów PZN,
e) pełne listy nauczycieli narciarstwa, 

przodowników upoważnionych do punk  
towania Odznaki Górskiej oraz sędziów,

f)  regulamin Odznaki Zjazdowej i za 
Sprawność PZN oraz wiele Innych po­
trzebnych narciarzowi wiadomości.

BU ŁGARIA W PUCHARZE TATR
Do Zarządu PZN wpłynęło pierwsze o- 

*  ficjalne zgłoszenie zawodników . zagra­
nicznych na Międzynarodowe Zawody 
Narciarskie o Puchar Tatr od Bułgar­
sk ie j Federacji Narciarskiej.

Bułgarzy przysyłają do Polski lS-tu 
zawodników, którzy wezmą udział we 
wszystkich  konkurencjach, t.zn. w  kom ­
binacji alpejskiej, slalomie specjalnym, 
kom binacji norweskiej i biegu zjazdo­
wym .

REGULAMIN MISTRZOSTW POLSKI 
W SZCZYRKU

TJdzial 'W zawodach' mogą wziąć za- . 
wodnicy w szystkich  klubów zrzeszo­
nych  tjj PZN:

a) posiadający legitym ację zawodni­
cze,
’b) badani tu sezonie 1948/49 przez le- 

\  karzą;
c) zaszeregowani do I  i II • klasy A 

(bez zastrzeżeń) z  klasy l l l  natomiast, 
ty lko  zawodnicy o dobrym  poziomie, 
w ykazanym  na mistrzostwach okręgo­
w ych  lub na poważnych zawodach w  
ubiegłym  sezonie.

Kryteria, jak im i należy się powodo­
wać sq następujące; dla biegów zjazdo­
w ym  i slalomu czas iooo/0 gorszy od 
zwycięzcy, dla biegów płaskich czas 
25*/e gorszy od zwycięscy, w skokach  
nota 150 punktów  '(*/• w stosunku do 
zwycięzcy, należy rozumieć, w  mistrzo­
stwach okręgowych ewentualnie poważ­
nych zawodach w  ubiegłym  sezonie).

Zgłoszenia ogólne zawodników zawie­
rające listę zawodników, konkurencje, 
w  których  wezm ą udział i ilość osób o- 
ficjalnte towarzyszących zawodnikom  
w inny być nadesłane do K om itetu Or­
ganizacyjnego Mistrzostw do dnia 10. 
stycznia 1949 r.

Losowanie odbędzie s i ^  dnia 4. II. 
1949 r.

K arty  uczestnictwa. ' "Zgłoszeni przez 
-s klubr) ^  --tifrzfimkjĄ'

karty  uczestnictwa upoważniające do:'
a) wolnego xpstępu na zawody,
b) zn iżki 'kolejowej w ' wysokości C60/0 

xv drodze powrotnej z  Bielska,
c) zn iżki przy przejeżdzie autobusami 

ze  Szczyrku  do Bielska  w czasie po­
wrotu z  zawodów,

d) z innych udogodnień podanych 
przez K om ite t Organizacyjny w term i­
nie późniejszym .

Przyjazd zawodników winien nastąpić, 
najpóźniej w  dniu 4. II. 1949 r. rano.

Wpisowe wynosi 100 zł od zawodnika  
i SO zł od konkurencji, które to sum y  
. w inny być wpłacone przy zgłoszeniu 
zawodników.

Pobyt: dla 100 zawodników, biorących 
udziat w Mistrzostwach Polską Komi-

Szanse drużyn wrocławskich
po »czarn ej niedzieIS« b ok sersk iej

Smutno było w .redakcji po oirzy 
mnniu telefonów z Lodzi i  Lublina. 
Nie chodziło nam nawet o porażkę 
•Pafawagu ze Zrywem, k tórą przecież 
przewidywaliśmy zdając sobie spra­
wę i z  siły łodzian i  z tego, że mecz 
odbywa się na gorącym ringu łódz­
kim. Martwi nas natomiast nokaut* 
najpewniejszego zawodnika wrocła­
wian — Szczepana, bo na te punkty 
w meczu z Hutą Zabrze Hczyliśmy 
na pewno.

Kierownictwo Pafawagu będzie mu 
siało użyć całej swojej dyplomacji, 
eżeby zestawić ósemkę ne rozgryw­
kę decydującą, k tóra na szczęście 
odbędzie się we Wrocławiu.

Jakie są szanse ligowe Pafawagu? 
Trzeba będzie koniecznie wygrać 

w bezpośrednim spotkaniu z H utąr 
bo w przeciwnym rezie Pafawag znaj 
dale się znów w klasie A. Wierzy­
my, że mecz z Zabrzem można bę 
dzie wygrać, ale na to trzeba .bę­
dzie nie ty lk o . formy, ale 1 wiary w 
sukces. O ten włośnie optymizm mu­
si się postarać kierownictwo druży 
ny naSzego reprezentanta.

A SAMORZĄDOWIEC 
Samorządowiec, który miał już teo­

retycznie aw ans do drugiej ligi, stra 
cił go w niedzielę na ringu lubelskim 
kiedjk to LubOdnianka niespodziewa­
nie zdobyła dwa punkty w walce ze 
Zjednoczeniem.^ Sytuacja przedstawia 
się w ten sposób, że jest „] b. dobrze 
i b. źle'*. Jeżeli losy uśmiechną się 
do Wrocławian i jeśli Samorządowiec

'wygna z  Lublinianką u siebie i wy­
walczy przynajmniej rem is w Byd­
goszczy, zdobędzie równe szanse ze 
.'Zjednoczeniem na... ligę pierwszą.

Jeżeli wygra w Bydgoszczy awan­
suje do . pierwszej klasy państwowej 
naw et bez powtórnego spoitfcańia. z mi 
strzem  Pomorze.

Jeżeli natom iast przegra o/ba mecze, 
może znaleźć się znów w klasie A, 

ustępując miejsca w drugiej lidze 
Luiblinience. Sytuacja Samorządowca 
jest o tyle lepsza od Pafawagu, że 
kilub wzmocnił swoje szeregi powra­
cającymi do zdrowia Walugą i Ku 
rowskim I, którzy na pewno przyspo­
rzą  wrocławianom niejeden punkt.

A więc?
Przy szczęśliwym zbiegu okoliczno­

ści możemy mieć dwie drużyny w li­
dze. W innym... musi być przynaj­
mniej jedna! Pafawag lub sam orzą­
dowiec.

M e c z  g im n a s ty c z n y
Polska>Czechoslowacjja

Polski Związek Gimnastyczny otrzy 
mai list z Czechosłowacji, w którym 
gimnastycy czescy proszą o przełoże 
nie term inu spotkania międzypańatwo 
wego ne dzień 30 stycznia.

Tym samym mecz ten nie dojdzie 
do skutku w dniu 23 bm., jak  było u- 
przednio ustalone, lecz zostanie praw 
dopodobnie przesunięty na propono­
wany term in przez Czechosłowację.

„K ie ta k i  E h r lich  stra szn y ...”
Zacięte h©*e o mistrzostwo Polski

Do finałów mistrzostw Polski w  teni­
sie stołowym zakwalifikowali się: s

Gaj (Warszawa), Otręba (Śląsk), Wl- 
dera (Śląsk) i KrzysUc Łódź. W r o zgryw 
kach finałowych wziął również udział 
m istrz Polski na rok 1948 Kawczyk 
(Śląsk) i były wicemistrz świata Ehrlich. 
ąensacją zawodów- była porażka Ehrli- 
cha, który przegrał z mistrzem Polski 
•3-E_K§WCzykiem, w dwu setach 17:21, 
21 #3 oi'az był o krok o.d porażki z 
Otrębą, w ygrywając pb ciężkiej walce, 
w trzech setach 19:21, 21:11 i 25:23.

Rozgrywki finałowe w grze pojedyó- 
czej panów nie wyłoniły mistrza Pol-> 
ski. Jednakowe szanse m ają  Gaj (War­
szawa) i  Ehrlich, którzy . ponieśli po 1

porażce. Trzecie miejsce zdobył Otręba, 
czwarte Kawczyk, p ią te  i szóste zaś 
Krzyslk (łódź) i Widera (Śląsk).

W grze pojedyńczej pań  pierwsze miej 
sce - zdobyła Bojankowska (YMCA Po­
znań) przed Kliszową (Śląsk) 1 Orłowską 
(Warszawa).

W gęze podwójnej panów zwyciężył ze 
spół śląski: Furm an - Widera, przed zes 
połem krakowskim: Dobosz - Zięba, trze 
cle miejsce zajął zespól warszawski: 
Gayer — Jagodziński.

W grze podwójnej pań pierwtze m iej­
sce zdobyła drużyna KS Pocztowiec 
(Warszawa), drugie KS . „Przyszłość", 
trzecie — YMCA (Poznań). .

te t Organizacyjny ma zarezerwowane 
miejsca w  cenie 450 zl za dzień w  cza­
sie od 4. II. 1949 r. do 7. II. 1949 r.

Nagrody. We w szystkich konkuren­
c jach  przewidzianych programem będą 
przyznawane zwycięzcom  ty tu ły  m i­
strzów Polski i  nagrody honorowe.

Adresy K om itetu  Organizacyjnego: do 
dnia 31. I. 1949 r. ko m ite t Organizacyj­
n i Wistrzostu* Polski,- Katowice, ulica

Gen. Świerczewskiego nr 1. Od 1. II. 
1949 r. — Szczyrk  — Biuro Zawodów.

Obóz HKN. W Szczyrku kolo Bielska 
zorganizowany został staraniem Har­
cerskiego Klubu . Narciarskiego, z  Sos­
nowca, obóz narciarski, w  którym  u- 
dział bierze imponująca, ja k  na obozy 
zimowe, iiczba uczestników złożona z  
116 harcerzy. K ierownikiem  obozu jest 
phm . Ziem biński.

DLA M ILIONÓW "
W 4 M INUTY PIERZE BIELIZNĘ
-i,M aszyną d la  milionów ludzi" n a ­

zwano nowy ty p  pralk i 'angielskiej, 
k tóra  pierze w  ciągu 4 m inu t 3*1 
pół fun la  b rudnej bielizny. Posiada 
ona charakterystyczny szczegół, od­
różniający ją  od  innych pralek, a  to 
lak  zwany „pulsatorrt, tj. urządze­
nie zapobiegające nadm iernem u tar­
ciu w  czasie p rania , a  tym samym 
niszczeniu bielizny.

Z tym nowym typem  maszyny do 
pran ia  wiąże Anglia duże nadzfeje 
eksportowe.

13 WIEKÓW 
HISTORII PRZECINKÓW  

I KROPEK
T ak się już przyzwyczailiśmy do 

przecinków i kropek, że w ynalazek  
tych znaków przystankow ych w ią­
żemy z wynalazkiem  pisma. Tym­
czasem owe znaki pojaw iły się do­
piero w  7 w ieku  naszej ery.

W starych  .tekstach  greckich i 
łacińskich poszczególne, w yrazy by­
w ały czasem dzielone prostopadły­
mi kreskam i. Na ogół jednak staro­
żytni skrybow ie nie troszczyli się o 
czytelność tekstów  i nie dzielili ich 
na poszczególne zdania.

Pierw sze teksty biblii ciągnęły się" 
od m arginesu do m arginesu bez po 
działu na  zdania, a naw et , na słowa. 
W 7-ym w ieku w  rękopisach ła c in -! 
skich spotykam y zdania zakończone 
dwoma kropkam i lub  kropką z na­
s tępu jącą  po n>ej prostopadłą linij­

ką . W iek 11-ty w prow adza nowość 
— każde słowo pisane je s t oddziel, 
nie.

P ierw szą książką drukowaną, 
gdzie oprócz przecinków  i  kropek 
zastosowano inne znaki pisarskie 
byłaksiążka Laktarfcjusza, wydana 
w  Subiaco koło Rzymu w  1465 r.

CIEKAWA ANKIETA 
KSIĄŻKA DYSTANSUJE KINO

W Słow acji czynny je s t instytut 
badania opinii publicznej. Rozpisu 
je  on ankiety, na  k tó re  uzyskuj® 
bardzo ciekaw e odpowiedzi w  spra« 
w ia zagadnień kulturalnych.

O statnio in s ty tu t ten  ogłosił odpo* 
wiedzi, u ję te  w  cyfry  statystyczne: 
na pytanie: „Co najbardz iej lubi 
szary  obyw atel: książkę, odczyt, te^ 
atr, kino, kabaret, p racę  w  organi* 
zocjach ku ltu ralnych  sport czy zaba 
wę taneczną?". •
. Spośród zapytanych 24 proc. opo­
wiedziało się za książką, byle była 
dobra, zajm ująca i  „mogła czegoś 
nauczyć". 22 proc. postaw iło na 
pierw szym  planie tea tr, a  ty lko 17 
proc. w śród swoich upodobań w ysu­
nęło na  czoło te a tr  i  kino, pozor­
nie najpopularn iejsze rozryw ki kul 
turalne.

W szerszej m otyw acji tych  Odpo­
wiedzi naznaczono, że książka dając 
oderw anie um ysłu od dnia  powszed 
niego, zapew nia też spokój, którego 
ludzie.po  w strząsach w ojennych łató 
n ą  bardziej niż kiedykolwiek.

Jak otrzymać 14 książek 
za 2.400 zfolę^cft?

Aby Otrzymać 14 książek za 2.400 
złotych, trzeba w yciąć poniższą de­
k larację, w ypełnić ją , nalepić na 
k a rtk ę  pocztową i  w ysłać najbliż­
szą pocztą pod adresem  „Czytelnik**, 
B iblioteka w  Prenum eracie  — W ar­

szawa, ul. Daszyńskiego 16.
Pam iętaj, że je s t to  najlepsza spó 

sobność założenia sobie biblioteki 
domowej, gdyż za 170 złotych otrzy 
m u jesz w artościow e dzieło o  objęty 
ści 250 do 550 stron.

D E K L A R A C J A
Niniejszjm  zamawiam .....  książek, k tóre zaznaczyłem krzyżykiem na

załączonym niżej wykazie i zobowiązuję się do opłacenia należności w su­
mie ...... żł (licząc po 200 zł za jedną książkę).

Prawa i obowiązki prenum eratorów  są mi znane.
Nazwisko 1 imię

Zawód

Adres.

1 Andrzejewski: J . Popiół i diam ent 7 W olfert I. Banda Tuckera
2 N ekrasow W. W* okopach StalinaraduS Popowskl A. W' im ię człowieka
3 M aupassant G. Opowiadania 9 Brzechwa J . Ciepło,, zimno, gorąco
4 Olbracht I. Dziwna przyjaźń  10 Raj Anand M. Kulis
5 strong A. L. Chiny ju tra  11 Antologia noweli polskiej
6 Czechow A. Opowiadania 12 Llndsay J . Ludzie 48 roku

Objętość książek będzie się wahała od 250 do 550 stron. 
Zaznaczyć krzyżykiem Co najm niej 6 książek.
D ekla rac ję  w ypełn ić  czytelnie, przesłać pod adresem : W arszawa, 

 ul. D aszyńskiego 16. „C zyteln ik" — Biblioteka . w  P renum eracie .
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NIKODEMA DjfSffl
Porzucona przez D yzm  ę dziewczyna śledzi jego kroki i do­

chodzi do wniosku, że N i kodem  przygotowywuje się do napadu 
na B ank Zbożowy. Upewni a ją  w  ty m  przekonaniu cicha rozmo­
wa N ikodem a ze stróżem.

PańsfWowy Bank Zbożowy.
A może wkręcił się tam  za woźnego. Ale chyba nie, 

po cóż by przychodził w nocy.
Serce jej biło mocno.
Przeszła na drugą stronę i czekała.
Może zadzwonią dzwonki alarmowe, może u wy­

lotu ulicy ukdże się policja? O, wówczas dobrze wie, co 
zrobić należy: zadzwoni i uprzedzi stróża... Prawda, 
Nikodem okłamał ją, zapomniał, nie wrócił, ale jeszcze 
może wrócić... Dobrze mu się powodzi, futro ma... 
A w tedy jechał bogatą maszyną... Gdy mieszkał u nich 
na  Łuckiej, nawet nie śniło się jej, że ten Dyzma to taki 
klawy chłop, szemrany, swój...

Świt już przenikał przez gruby kożuch chmur, gdy. 
zdecydowała się odejść. Zimno było. Gdy doszła na uli­
cę Łucką, bram a już była otwarta: — dwadzieścia
groszy .oszczędności.

Nasteonego'v ranka poszła na Wspólną. Z niepoko­
jem  myślała o tym, że zobaczy bank, otoczony przez

policję, że Nikodem może jest aresztowany, a może 
udało mu się zbiec.

Odetchnęła z ulgą. Kołowrot drzwi kręcił się nie­
ustannie. Wchodzili i wychodzili interesanci, raz po raz 
zatrzymywały się samochody.

Chyba podkop albo wyłom w murze... Na dłuższą 
metę...

Odnalazła go nareszcie. O, teraz już jej nie uciek­
nie. Pewna była, że w ciągu dnia tutaj go nie zobaczy, 
ale przyjdzie wiecżorem, będzie warować i stanie mu 
twarzą w twarz...

r\r\ r\ 1
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1 przyszła.
Dziesiąta, jedenasta... Nerwowym krokiem chodziła 

po przeciwległym trotuarze. Padał miękki, łagodny 
śnieg, wielkie jego płaty pod światło latam i z białych 
stawały się czarnymi.

Zaczepiono ją  dwa razy. Nawet jeden facet był 
młody i wyglądał zamożnie, ale przecząco pokręciła 
głową.

Zaczęła niepokoić się: a może on dziś ni? przyj­
dzie?... Jednakże będzie czekać! Musi... Mężczyźni to 
zawsze tacy, jak  z oczu, to i z pamięci. Ten Zosiny rudy 
Władek to też przecie wrócił do niej...

Niecierpliwie wyglądała ku  Marszałkowskiej i w

przeciwną stronę, i dopiero trzask zamykanej bramy 
zwrócił jej uwagę na kamienicę, w której mieści się 
bank.

Wychodził z niej Nikodem w towarzystwie jakiejś 
eleganckiej pani.

Śmiali s^ę do- siebie.-
Dziewczyna ukryła się za występem muru. Przeszli 

na jej stronę, a że chodnik był wąski, mogła^ ich do­
sięgnąć ręką, gdy ją  mijali. Dobiegł ją  wyraźnie głos 
Nikodema:

— Jak ty  zechcesz, kochana Nineczko, to...
Dalsze słowa zagłuszyła trąbka przejeżdżającego

taksometru, natomiast zobaczyła, że wzięli się pod ręce.
— To tak!... — powiedziała w zamyśleniu.
Wolnym krokiem ruszyła za nimi.
Nie zdziwił ją  fakt istnienia rywalki. Przecie nie. 

mogła przypuszczać, by nie miał żadnej kobiety. Prze-* 
straszyła ją  wszakże piękność tej pani.

— Kocha ją..-, na pewno kocha... Ale dlaczego. — 
zrodził się płomyk nadziei — dlaczego w takim  razie 
wczorajszej nocy z inną w hotelu?...

Tkwiła w tym jakaś tajemnica. Gdyby nie to, może 
dopędziłaby ich zaraz i rzuciła tej kobiecie w oczy, że 
ma starsze, dawniejsze prawo do Nikodema, że go 
kocha.

— Wróci do mnie, wróci... Powiem mu, że oczy wy­
płakałam, że każda z takich, jak  ja, ma swego przyja­
ciela, a ja  jednak nie mam, chociaż pierwszorzędni 
chłopcy napraszali się... Musi wrócić...

*  *  "*

Nikodem odprowadził Ninę i zawrócił do domu. 
Rozmyślał właśnie nad tym, że Jurczak, uchodzący w 
Łyskowie za znawcę kobiet, jednak mylił się, twierdząc, 
że tylko brunetki są namiętne, gdy usłyszał swoje imię.

'O dw rócił się. Przed nim stała Mańka.
(Dalszy ciąg ju tro)

R edak to r Naczelny: S tanisław  Z iem ak  F-16007 * W ydawca: Sp. W ydawniczo -  O światowa '„Czytelnik4*
A dres Redakcji l W ydaw nictw a: W rocław , uL O ław ska 10'11 — tel. R e d a k c ji ' 27-55, tel. Wyd. 27-54.,Red. Naczelny p rzy jm uje  w poniedziałki, środy 1 pią tk i od godz. 12 d_<» t3. 
S ekretarz  Redakcji codziennie od 11 — 13. R edakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. P renum era ta  z odbiorem  na m iejscu 120 złotych inlesi.rcznie, z przesyłką pocztową 135 zł, 

z odnoszeniem do dom u 170 złotych. PK O  W rocław N r V III 13-62. D ru k . Sp. .W ydaw niczo-O św latbw a ^Czytelnik**, W rocław, u l.-T . K ościuszki 49.


